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CZĘŚĆ URZĘDOWA
•lego ces. i król. Apostolska Mosc ra­

czył wystosować Daj miłościwie] następu jące 
Najwyższe pismo odręczne do Prezesa ga­
binetu :

Kochany hrabio T a a f f e !
Widzę się spowodowanym zwołać Ra­

dę państwa dla podjęcia jej działalności na 
5 listopada b. r. i polecam Panu, abyś za­
rządził odpowiednie dalsze kroki.

Godollń, 23 października 1892.
F ra n c isz e k  J ó z e f  w. r.

T a a f f e  w. r.

CZĘŚĆ UIEURZĘDOWA
L mów, 26 października.

Budżet był zawsze tą siłą, która we 
Włoszech w  ciągu ostatnich lat kilkunastu 
powodowała wypadki parlam enfarne : on to 
obalał i tworzył gabinety, pod jego to egidą 
rozwiązywano i wybierano Izbę depntowa- j 
nych. I nie mogło być inaczej. Budżet p a ń - ' 
stwa każdego jest wyrazem jego dobrobytu, • 
a dobrobyt jest podstawą i warunkiem roz­
woju narodów i ich egzystencyi. Jeżeli finan­
sowe położenie państwa jest norm alne, — 
naród ma czas i ma możność myśleć o eko- 
nomiczuym rozwoju i zabezpieczaniu potęgi 
swego państwa; jeżeli jednak w budżet wkra­
dnie się nierównowaga, to przedewszystkiem 
musi naród myśleć — o budżecie.

Dla tego też myślały o nim Włochy 
przez cały ciąg kilku ostatnich peryodów le- j 
gislacyjnych i dla tego myślą dzisiaj, kiedy !

stoją u progu do nowych wyborów. Głównie 
o budżecie mówi program wyborczy rządu, 
głównie o nim mówią programy opozycyi;— 
o budżecie też słyszy się ciągle we wszyst­
kich mowach, wygłaszanych na przedwybor­
czych zgromadzeniach Cóż więc jest przy 
czyną, dla której budżet ten w tak drażliwy 
przedstawia się sposób, i jakie są środki, 
które mogłyby przywrócić w nim równo­
wagę?

Było to winą poprzednich włoskich mi­
nistrów sk arb u ,— w szczególności pana Ma- 
g lian i, — iż wprowadzili do włoskiego bu­
dżetu nieszczęśliwą taktykę ukrywania isto­
tnego położenia finansowego państwa za po­
mocą „dyplomatycznego" układania budżetu. 
Dyplomacya i polityka mogą być dobre 
wszędzie, tylko nie tam , gdzie chodzi o cy­
fry i gdzie cyfry te decydują o dobrobycie 
narodu. Tymczasem włoscy ministrowie skar­
bu pokrywali wzrost wydatków i prawdziwy 
stan rzeczy w ten sposób, iż wielkich, a nie­
produktywnych pozycyj, jak n. p. wydatków 
na publiczne budowle, pensye i t. p., nie 
wstawiali do budżetu zwyczajnego i zaspo­
kajali je z funduszów, uzyskanych drogą 
sprzedaży majątku państwowego lub drogą 
pożyczek. Wydatki, które w ten sposób ol­
brzymio rosły, tak, że im nie był w stanie 
dotrzymać kroku wzrost dochodów, — zwię­
kszyły się ostatecznie do tego stopnia, iż 
także i w budżecie zwyczajnym musiał się 
zjawić gość niepożądany — deficyt. Deficyt 
ten rósł z roku na rok; — obecnie wynosi 
n. 56 milionów lirów a gdyby-obecne sto- 

bii:/. 'i. w żadnym kierunku rńe uległy zmia­
nie, wynosiłby w r. 1900 już 73 miliony. 
P o tym roku zacząłby spadać, — do tego 
jednak potrzeba, aby nie przybywały nowe 
długi i aby gospodarstwo skarbowe prowa­
dzone było w sposób bardziej racyonalny.

Obecny rząd zwrócił wswoim programie 
uwagę przedewszystkiem na bieżący rok fi­
nansowy i na rok następny. Trzeba mu przy­
znać, że postąpił zupełnie słusznie, gdyby 
bowiem zdołał w ten sposób usunąć w isto­
cie deficyty na lata 1892/3 i 1893/4, to mo­

żna z tego o tyle spodziewać się poprawy 
finansowego położenia we Włoszech, iż w 
przyszłości dochody z ceł i podatków, natu­
ralnym biegiem rzeczy muszą się zwiększyć. 
W dziesięcioleciu od r. 1880 do 1890 wzro­
sły dochody państwowe we Włoszech o 200 
milionów, — nie licząc w to wzrostu docho­
dów cłowych, — można przeto przypuścić, 
że w najbliższych latach zwiększać się będą 
także o 8 do 10 mil. roeznie, podczas gdy 
z drugiej strony oszczędności w subwencyaeh 
na budowę statków, na pensye urzędników, 
na dyety komisyjne i i., zmniejszą znacznie 
sumę stałych wydatków.

Wielkim ciężarem dla kasy państwo­
wej są linie kolejowe, które budowano nie­
jednokrotnie jedynie dla zadowolenia osobi­
stych interesów wpływowych posłów, tak, iż 
nie tylko nic nie niosą, ale nawet się nie 
opłacają, — a które kosztują państwo coro­
cznie 130 milionów lirów. Również wielkim 
ciężarem są wysokie procenta dotychczaso­
wych pożyczek. Oprocentowanie długów pań 
stwowyeh kosztowało WTochy w 1887 r. 563 
milionów, a do r. 1891, zatem w czterech 
latach wzrósł ten wydatek o 74 milionów! 
W celu przeprowadzenia pożyczek, musiano 
na niekorzyść ekonomicznego; rozwoju naro­
du, uciekać się często do kredytu zagranicy. 
Z ło to , potrzebne do płacenia procentów, 
trzeba zakupywać także za granicą, a to 
znowu powoduje wzrost ażia od złota i wy­
pędza kruszec za granicę państwa po to, aby 
za drogą cenę znown powrócił.

■ Pomimo jednak wszystkich (ijemdycb 
tych stron, nudżet włoski nie przedstawia 
się rozpaczliwie, a nie przedstawia się tak 
dla tej siły i żywotności, które Włochy mają 
w sobie samych i w związkach z zaprzyja- 
żnionemi Państwami. Aby atoli mogła na­
stąpić poprawa, potrzeba istotnych i wiel 
kich ofiar ze strony narodu, a wielkiej ostro­
żności ze strony rządu włoskiego. Przede­
wszystkiem muszą Włochy zrezygnować na 
pewien czas z dalszego nadużywania kredy­
tu swego za granicą, muszą dbać o to, aby 
długi istotnie się zmniejszały. Nie dosyć je­

dnak na tern. Podnoszenie rolnictwa, prze­
mysłu i handlu, ożywienie stosunków z za­
granicą, reforma Towarzystw kredytowych i 
systemu pieniężnego w państwie ; zmniejsze­
nie wojsk urzędniczych i mniej kosztowna 
administracya kraju, decentralizaeya i zapro­
wadzenie odpowiedzialności urzędników, ści­
sła gospodarka państwowa i wyrzeczenie 
się wszystkich przedsiębiorstw nieprodukty­
wnych, — oto sposoby, które lepiej jeszcze 
pomogą ministerstwu przyprowadzić do ró­
wnowagi finansowe położenie Włoch, aniżeli 
proponowane przezeń usunięcie cyfrowych 
niedoborów.

ZC. H. !) M i
C. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 

na posiedzeniu z dnia 24 października b. r..
1) Zatwierdzić wybór: Michała Hubi­

ckiego, kierującego nauczyciela szkoły dwu- 
klasowej na przedmieściu „Błonie" w Prze­
myślu, na reprezentanta zawodu nauczyciel­
skiego do c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Przemyślu; dr. Maurycego Kahanego, adwo­
kata krajowego w Bóbrce, na reprezentanta 
religii izrael. do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Bóbrce; Eliasza Leiby Laxa z Krakowca, 
na reprezentanta religii izraełiekiej do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Jaworowie

2) Zorganizować szkoły ludow e: w So­
linie, powiatu Lisko, od 1 września 1895 r. 
i w Skwirtnem, powiatu Gorlice, od 1 wrze­
śnia 1893 r.

3) Przyznać Wilhelmowi Przybylskie­
mu, nauczycielowi starszemu w c. k. Semi- 
naryum nauczycielskiem żeńskiem w Prze­
myślu, pierwszy dodatek pięcioletni.

4) Zamianować: Andrzeja Pałysa, za­
stępcą nauczyciela szkoły ćwiczeń w c. k. 
Seminaryura nauczycielskiem w Rzeszowie; 
Helenę Lorchównę, nauczycielką szkoły lu ­
dowej w Gajach Starobrodzkich; Michała

M A JÓ W K A .
Z notatek nanAcizjycIela,.

Kiedy wczoraj zrana wszedłem do mo­
jej klasy, — prowadzę ją  czwarty rok już, 
od pierwszej — dostrzegłem zaraz, że „coś 
jest." W twarzy dziecka stary nauczyciel 
czyta, jak w zwierciadle, każde poruszenie 
duszy. Gdyby nawet grę uczuć ukryła twarz, 
nie ukryją jej oczy. W klasie panowała 
wprawdzie cisza po dzwonku przepisana. 
Chłopcy siedzieli równo i spokojnie, z ręka­
mi na pulpitach, z oczami zwróconemi do 
katedry — ale w oczach tych tak się dziś 
paliło — tyle głosów wołało w nich do mnie: 
patrz, patrz-że na nas. spytaj nas ! Mainy 
ci coś powiedzieć , tak w ażnego, tak pil­
nego !

Uśmiechałem się w duszy, otwierając 
z obojętną miną katalog, zapisując nieobe­
cnych, przeglądając klasy w wigilię pozapi­
sywane przez moiefi kolegów. Czterdzieści 
par oczu coraz natarczywiej i niespokojnie,] 
biegło odemnie do tablicy nad katedrą i od 
tablicy ku mnie, wreszcie lekki szmer w 
tylnych ławkach dał mi znak, że niecierpli­
wość dosięgła ostatnich granic.

— Cóż tam ? — spytałem sucho.
Cisza i milczenie.
— Widłak, czego się ruszacie?
Jest to starszy już chłopak, ośmnasto- 

letni, poważny charakterem i celujący w nau­
kach. Ma u kolegów mir i zachowanie — 
dla tego używają go zazwyczaj na tłóroacza 
swych życzeń i interesów.

— Proszę pana profesora, my marny 
prośbę.

— Jaką?

—_ Napisana na tablicy.
Wiedziałem dobrze co na tablicy na­

pisane, wszak przez trzydzieści lat więcej 
mz. eztery pokolenia uczniów przeszło przez 
moje ręce z tymi samymi pomysłami, z po­
dobną gammą myśli i uczuć. Odwróciłem się 
jednak powoli. Na tablicy stało, wielkiemi 
literami starannie kaligrafowanemi, w ozdo- 
mym wieńcu z liści dębowych — wszystko 

lichą kredą szkolną w ciągu dziesięciu mi­
nut pauzy zrobione, — „prosimy o przyo­
biecaną majówkę!"

Przez okna otwarte maj pachł bzami i 
jaśm inem , zielenią poklasztornego ogrodu 
przy szkole i sianem skoszonem świeżo na 
łące za ogrodowym parkanem. Słońce cie­
płymi blaskami złociło ciemne mury stare­
go gmachu, — wilga w gęstwinie zalewała 
ją  śpiewnym szczebiotem — i na pulpit ka­
tedry z czereśni zaglądającej w okno wiatr 
przynosił co cbwila garść białych listków, 
mokrymi jeszcze od rosy porannej.

Przez okna otwarte królowa wiosna 
siniała się i nęciła ku sobie, — w świat 
szeroki — śmiała się w oczach młodych i 
młodych  ̂ sereaefi, rwących się po za mury 
szkolne i jak stare wino zaczynała krą­
żyć mi w żyłach i rozgrzewać stare, wysebłe 
serce.

Głośniej szczebioczcie wilgi, rozdzieraj­
cie gardziołka słowiki! Cieplej, jaśniej świeć 
słońce, lepiej pachnijcie kwiaty i trawy! 
Rozstąpcie się stęchłe i wilgotne ściany, 
świadki zimowej męki i nudy, — klasy wszyst­
kie, oa pierwszej do ósmej, zazdrośeie! — 
W czwartej klasie jutro święto, czwarta klasa 
ma jutro majówkę!

Ale co będzie z porządkiem szkolnym 
dzisiaj, co będzie z dzisiejszą lekcyą? Dla 
tych czterdziestu młodych główek dziś nie 
istnieje już żyją jutrem  tylko. Czy będzie 
pogoda? Gdzie się pójdzie? Co powiedzą

inne klasy, z których żadna majówki nie 
miała ? Zwłaszcza drugi oddział czwartej, z 
którym od pierwszej klasy tradycyjnie i stale 
jest współzawodnictwo i zbrojny pokój a 
czasem otwarta wojna? Jak tu siedzieć spo­
kojnie i tłómaczyć Cezara? Cóż dziwnego, 
że mały Stojek, zwany jeśli się nie mylę 
Wiewiórką, wierci się niespokojnie jak na 
szpilkach; że Stach Rożnieeki odwrócił się 
i coś sąsiadowi z tyłu wykłada , gestykulu­
jąc, i że nawet spokojny Brauner z wzoro­
wym Widłakiem prowadzą ożywioną roz­
mowę.

Nie ma rady. Trzeba użyć wielkich 
środków , wielkich gróźb i podniesionego 
głosu. Drogie dzieci, kiedyś dopiero pozna­
cie się na tej pedagogicznej komedyi, starej 
jak świat i powiecie o mnie, gdy od was 
odejdę: „dobry był choć złego udawał".

Cicho znowu — jednostajnie płynie Ce­
zar w kaleczonem tłómaczeniu — usta wy­
mawiają, wahając się, łacińskie wyrazy — 
w oczach jeden wyraz świeci jak majowe 
słońce : majówka, majówka !

Punkt zborny opodal, na placyku przed 
kościółkiem przedmiejskim. Na tle murawy 
i lip kościelnego dziedzińca migają czerwone 
kraknski jak maki polne. Ruch, gwar i śmiech. 
Przechodnie zatrzymują się, patrzą ciekawie 
i przyjaźnie. Każdemu miłą młodość, jak 
każdemu miłą wiosna.

Czy wszyscy zebrani? Oczywiście tak... 
Przy obliczeniu jednak okazuje się tylko trzy­
dziestu ośmiu. Ach prawda — ten biedny 
Bielak od miesiąca słaby — odzwyczailiśmy 
się go już liczyć. Więc brak jednego ? Oto 
biegnie zdyszany, wywijając czerwoną cza­
peczką zdaleka, aby nie ruszano bez niego. 
Mieszka o pół godziny drogi, na drugim 
końcu miasta i z obiadem spóźnili się w domu. 
Możemy ruszać.

Szykują się czwórki, mniejsi naprzód,

z tyłu kilku seniorów z puszkiem bardzo wy­
raźnym nad ustami. Żarty, wykrzykniki  _
bodaj że czasem i bez szturchnięcia nie obej­
dzie się, ale od czegóż swoboda majówki ? 
Zamknijmy oczy. Mijamy rogatkę — skrę­
camy w pole szczere, zielone, pachnące ma­
cierzanką. Tu rwać się zaczynają szyki co 
chwila dezerter jakiś biegnie w trawę po 
kwiatek, po roślinkę do herbariusza, po rao- 
ty la lub żuczka do studenckich zoologicznych 
zbiorów. Tak tu dobrze, tak cicho. Trawa 
bujna, miękka, rozrosła się, prosi żeby ta ­
rzać się po niej i uganiać.

— Panie profesorze — panie profeso­
rze! Jakiego motyla znalazłem! Czy to bę­
dzie osetnit czy pawik ?

— Co ty gadasz o osetniku! Nie wi­
dzisz że cały czarny? To żałobnik! I brzeg 
żółty i centki niebieskie....

— A ten żuczek jaki ład n y ! Trzeba 
go dać Rożnieckiemu do jego zbioru.

Brauner odbiegł dalej i wraca po­
spiesznie, przyglądając się rękom złożonym. 
Wszystko ku niemu pędzi.

— Coś znalazł? Może motyla? Pokaż, 
pokaż !

Brauner z widocznym złym humorem 
rozpycha wszystkich wielkiemi ezerwonemi
łapami.

— Co miałem znaleźć? Idźcie precz 
i dajcie spokój.

Stojek zachodzi z tyłu i za ręce go 
chwyta.

— Ja ci powiem co znalazłeś! Urtica 
ureus, po polsku,j/paląca pokrzywa. Znalazłeś 
i ścisnąłeś widać mocno w garści, bo ot jak 
cię pomalowała. ’

Śmiech ogólny.
— Brauner myślał że to m otyl! -  wołają.
— Albo że poziomki 1

(Ciąg dalszy nastąpi).
Jan  Łada,



Czubatego w Niemiaczu; Weronikę Kaczó- 
wnę w Moszczenicy, Teofila Swierczyńskie- 
go w Słopnicach królewskich; Jana Durba- 
sa, nauczycielem młodszym szkoły ludowej 
w Mszanie Dolnej.

5) Zamianować ks. Józefa Sienkiewi­
cza, zastępcą nauczyciela w gimnazyum w 
Kołomyi.

Sprawy krajowe.
( Ulgi podatkowe dla rafinery? i kopalń 

naftowych).
(§) Sejmowa komisya górnicza uchwa­

liła podczas wiosennej sesyi przedstawi Sej­
mowi rezolucyę wzywającą Rząd, ażeby w 
drodze ustawodawczej wyjednał uwolnienie 
rafineryi i kopalń nafty od podatku zarobko­
wego i dochodowego, na ten sam przeciąg 
lat, w którym z tego uwolnienia korzysta 
fabryka tryesteńska. W tym wypadku cho­
dzi zatem o rozciągnięcie na naszych przed­
siębiorców ulgi podatkowej, przyznanej wła­
ścicielom dystylarń nafty w Tryeście usta­
wą z dnia 8 stycznia 1891 nr. 8 Dz. p. p.

Mianowicie ustawa ta upoważnia Rząd 
do udzielania podatkowych ulg tym przed­
siębiorstwom, które w Tryeście powstaną w 
czasie między 1 lipca 1891 a 81 grudnia 
1895, pod tym warunkiem, jeśli wyrabiać 
będą przedmioty dotychczas wcale niewyra- 
biane, lub też wyrabiane tylko w nieodpo- 
wiedne; dla potrzeb kraju ilości i jeśli nad­
to zaprowadzenie tych przedsiębiorstw uzna­
wane będzie w ogóle za pożącane dla go­
spodarstwa społecznego.

Motywa do przedłożenia rządowego w 
tym przedmiocie zawierały nadto wyraźne 
zastrzeżenie, iż ulgi te nie mają być udzie­
lane przedsiębiorstwom, któreby uzyskały w 
ten sposób przewagę w konkurencyi z ana- 
logicznemi już w państwie istniejącemi fa­
brykami i ich odbyt uszczuplić mogły.

Jakkolwiek z powodu zamknięcia sesyi 
sejmowej powyżej podana rezolucya nie zo­
stała przez Sejm uchwaloną, mimo to zamie­
rza Wydział krajowy, w myśl życzenia wyra­
żonego przez komisyę, upomnieć się u Rzą­
du o ulgi podatkowe dla tutejszo-krajowych 
rafineryj i kopalń nafty, jakie przyznane zo­
stały fabryce tryesteńskiej.

Zanim jednak w sprawie tej poczynione 
zostaną odpowiednie kroki, — Wydział kra­
jowy odniósł się przedewszystkiem z zapyta­
niem do wydziału krajowego Towarzysł wa 
naftowego w Gorlicach, oraz do Izb handlo­
wych i przemysłowych we Lwowie i Kra­
kowie :

Ozy Rząd zapytywał te instytucye o 
opinię w sprawie zastosowania ustawy z dnia 
8 stycznia 1891, to jest w sprawie zwolnie­
nia fabryki nafty w Tryeście od podatku za­

robkowego i dochodowego, i jaką na to 
otrzymał odpowiedź.

Następnie, czy i o ile tegoroczny targ 
galicyjskiemi produktami nattowemi odczuł 
to uwolnienie od podatków konkurującej 
z naszemi wyrobami fabryki Tryesteńskiej.

KORESPOIDENCYE
Londyn, 21 października.

(Porządek sezonu politycznego. — Posiedzenie 
rady gabinetu 1 tajnej rady królewskiej. — Strata 
dwóch głosów dra. Giadstona. — Zjazdy i kon­
gresy. — Zgromadzenio na Trafalgar-Sąuare.—

Małżeństwa w rodzinie królewskiej).
(Zim.) Przerwa w poiitycznem życiu, 

która panowała wszechwładnie w Auglii 
przez ciąg kilku miesięcy — mącona 
tylko od czasu do czasu sprawozdaniami o 
postępie iryjskiej akcyi gabinetu Gladstona, 
— dobiegnie wraz z upływem października 
do końca. N a przyszłą środę, d. 26 paździer­
nika, jest naznaczone pierwsze zwyczajne 
posiedzenie gabinetu a na przyszły piątek 
d. 28 b m , zwołane zostało posiedzenie 
tajnej rady do zamku Balmoral, na którem 
królowa Wiktorya podpisze proklamacyę, od­
raczającą parlam ent do połowy stycznia. 
Przyszła sesya parlamentu rozpocznie się 
zatem nie, jak sądzono dotychczas, dopiero 
w lutym, lecz juź w styczniu. Pauzę tę kil­
kumiesięczną wyzyska Gladstone na wpro­
wadzenie w życie swoich planów co do 
sprawy irlandzkiej i na umocnienie swego 
stanowiska. A trzeba mu tego bardzo, jeżeli 
myśli przez dłuższy jeszcze czas zasiadać na 
krześle premiera Anglii. Wiadomo, że słabą 
stroną dzisiejszego gabinetu jest mała wię­
kszość, jaką rozporządza w Izbie gmin. Wię­
kszość ta wynosiła zaledwie 40 głosów. 
Śmierć p. Winterbothama, jednego z posłów 
liberalnych, na którego miejsce w Chiche­
ster większością trzech wprawdzie tylko gło­
sów, ale zawsze większością, dostał się czło­
nek zachowawczej opozycyi do Izby, spro­
wadza więkgzość ministeryalną do 88 gło­
sów. Opozycya obecna wyzyskuje tę porażkę 
a ma wszelkie powody winszować jej sobie.

Odbyło się tu kilka kongresów i zja­
zdów, których pominąć milczeniem nie mo­
żna. Dwa kongresy kościelne, jeden w Fol- 
keston, — przedstawicieli kościoła państwo­
wego, — a drugi w Bradford, — reprezen­
tantów rozmaitych sekt wyzwolonych — po­
ruszyły wisłe zagadnień żywotnych. Między- 
innemi zgodzono się w obu obozach na po­
trzebę zbliżenia się do ludu i rozjaśnienia 
ludowi kwestyj socyalnych, jeżeli kościół 
pragnie utrzymać swe dotychczasowe zna­
czenie. Nie brakło także rozmaitych cie­
kawych epizodów; dość będzie wymienić pro- 
pozycyę lady Cayendish, zmierzającą do wy­

tępienia pijaństwa pomiędzy kobietami wyż­
szego towarzystwa — co za światło rzuca 
ta propozycya na jego stan m oralny! — i go­
rącą filipikę biskupa Barry przeciwko wiwi- 
sekcyi, która zdaniem jego prowadzi do de 
moralizacyi człowieka i pogrąża go w bar­
barzyństwie.

Wielce interesującym był także zjazd 
wszystkich oficyalistów i robotników służby 
dróg żelaznych, to jest tych, którzy składają 
„Amalgated Society of Railway Servants.“ 
Potężne to stowarzyszenie stara się połączyć 
wszystkich 400.000 pracowników ffej gałęzi. 
Dotąd liczy ono 30 000 caionfców, którzy po­
siadają przeszło 110.000 funźów ssterlingów 
składkowego kapitału. Na podstawie cyfr 
statystycznych, wykazano podczas zjazdu, że 
większa część wypadków na drogach żela­
znych jest następstwem zbyt długich godzin 
pracy. Dotąd są maszyniści, którzy przez 1.6 
godzin z rzędu muszą kierować maszyną. 
Nie jest przeto przesadnom ich żądanie, aże­
by godziny pracy zmniejszone zostały do 12'/,,. 
Opinia publiczna bierze stanowczo ich stro­
nę, ale akeyon&ryusze dróg ŻelaznJfch, któ­
rych dywidendy IjfSpniowo zmniejszyły się do 
4 prc., wyrażają obawę, że zmiana ta wy­
woła nowe zmniejszenie ich dochodów.

Widownią zgromadzeń będzie także w 
najbliższym czasie słynny Trafalgar-Sąuare. 
Doniosłem wam już w poprzednim liście, że 
minister spraw wewnętrznych, mr. Asąuitb, 
zniósł rozporządzenie gabinetu Salisburv’ego, 
zakazująca odbywanie zgromadzeń na tym 
wspaniałym — może najwspanialszym — 
placu londyńskim. Z całym pospiechem ko­
rzystają z tego socyaliści londyńscy i już na 
czas najbliższy zwołano kilka zgromadzeń, 
które — z wielkiej wdzięczności dla gabi­
netu — przysporzą mu nie mało kłopotu. 
W obecnej cnwili — jak zwykle pod zimę — 
jest w Londynie wielka liczba robotników bez 
zajęcia; otóż, jak ogłasza Jerzy Walden, 
przywódca i „organizator ludzi pozbawio­
nych pracy, “ w d. 5 listopada zbierze się 
ua Trafalgar-Square „z pozwoleniem, czy bez 
pozwolenia policyi i rządu" dziesięć tysięcy 
ludzi, „którzy wołać będą : chleba ! chleba!" 
Zgromadzenie to będzie jednak tylko wstę­
pem ; zaraz w t. zw. dniu lorda-majora, t. j. 
w dniu 9 listopada będzie Trafalgar-Sffuare 
widownią jeszcze większych demonstraeyj, 
które powtórzone zostaną znowu w bistory 
cznym dniu 13 listopada. To ostatnie zgro­
madzenie zakończyć się ma uchwaleniem 
rezolucyi, w której pozbawione zajęcia masy 
żądać będą od liberalnego rządu, aby mu 
„natychmiast" dostarczył pracy i chleba!

Już samo rozporządzenie gabinetu, do­
zwalające odbywania zgromadzeń na T^afal- 
gar-Square, napełniło przerażeniem miesz­
kańców tej dzielnicy, którzy nie mieli je­
szcze czasu zapomnieć o przykrościach i 
krzywdach,jakie im nieokiełznane m asywy 
rządzały przy każdem z poprzednich zgro­
madzeń. Przerażenie to zamieniło się wprost 
w panikę na wiadomość o zapowiedziach

zgromadzeń, które przed chwilą wymieniłem. 
Zwołali więc meeting i zaprotestowali naj- 
uroczyściej przeciw zniesieniu zakazu odby­
wania zgromadzeń na wspomnionym placu. 
Postanowili nawet doręczyć panom Gladsto- 
nowi: Asquithowi memoryał w tym sensie — 
wszystko to jednak są próżne usiłow ania; 
rząd, zwłaszcza liberalny, nie może cofnąć 
rozporządzenia a co najwięcej będzie mógł 
zwiększyć środki ostrożności przeciw ewen­
tualnym nadużyciom ze strony zgromadzają­
cych się iłifiiów.

W rodzinie królewskiej, jak głoszą, mają 
być już zdecydowane dwa małżeństwa; pu­
bliczne ich ogłoszenie nastąpi jednak do­
piero po d. 14 stycznia t. j. po dniu rocz­
nicy śmierci ks. Clarence. Księżniczka Wik­
torya, córka następcy tronu ks. Walii, wy­
chodzi za mąż za swego kuzyna, młodego 
księcia hesko - darmsztadzkiego , a domnie­
many następca, książę Jerzy York, poślubia 
swą kuzynkę, księżniczkę Wiktoryę, córkę 
księżnej ^Krystyny Szieswig - holsztyńskiej. 
Królowa Wiktorya ma być w swoim żywiole, 
bo lubi swaty w ogóle, a pomiędzy swymi 
wnukami przedewszystkiem.

Z Warszawy.
(Kampania przeciw gen. Starynkiewiczowi).

Generał Sokrates Starynkiewicz, opu­
szczający obecnie stanowisko prezydenta 
miasta Warszawy, pożegnał się d. 24 b. m. 
z bezpośrednimi swoimi pomocnikami. Przyj­
mował ich generał, ubrany po cywilnemu, 
w sali posiedzeń magistratu.

Ponieważ p .  Starynkiewicz, uwzględnia­
jąc niezbyt świetny stan majątkowy gminy, 
wzbrania się przyjąć emeryturę z funduszów 
miejskich, powstał projekt ofiarowania mu 
drogą składek takiej su m y , któraby zape­
wniła mu znaczniejszy dochód. Na wyraźne 
jednak życzenie ustępującego prezydenta, za­
niechano tego projektu. Że koła rządzące 
w Warszawie , niechętne gen. Starynkiewi­
czowi głównie dlatego , iż potrafił sprawie- 
dliwem i pełnem wyrozumiałości postępo­
waniem pozyskać sympatye ludności pol­
skiej, starały się źle usposobić dla niego 
sfery decydujące , dowodzi niełaskawe przy­
jęcie, jakiego doznał podczas przejazdu ca­
ra. ktćry dawniej prezydenta, pozostającego 
przez 40 lat w służbie rządowej, bardzo lu­
bił. Car zapytał podobno prezydenta, z pe­
wnym akcentem zdziwienia, czy prawda, 
że zamierza w przyszłości, po ustąpieniu ze 
służby, zamieszkać w W arszaw ie, i na to 
btrzymał odpowiedz potakującą. Zdaje się, 
ńe p ar Hurko chciał pośrednio oddziałać na 
Starynkiewicza, aby opuścił Warszawę, oba­
wiając się, iż będzie w gronie Rossyan miej­
scowych stanowił żywioł niezadowolony.

Dniew. Warszaw, tymczasem rozpo­
czął już kampanię przeciw Starynkiewiczowi, 
robiąc mu zarzut, iż przeprowadził nie zbyt

«)
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(Ciąg dalszy).

W takich stosunkach będąc z ojcem, 
brat nic nie mógł dla siostry uczynić, chy­
ba tylko przyjmować jej zwierzenia. Zresztą, 
miał inne kłopoty. Gretchen bywała zastępo­
waną kilkakrotnie; a Kornelia czuła się za­
niedbaną. Ta istota zamknięta w sobie i 
pełna tragiczności, zaiste godna jest pożało­
wania. W 1772 r. „samotność wydała jej 
się nie do zniesienia" w łasne w czasie, gdy 
Goethe, w Wetzlar, zalecał się do swojej 
Charlotty i przebywał pełne radości sceny 
początku Wertera. W rozpaczy swojej Kor­
nelia popełniła błąd, przyjmując to co jej 
nagle los nastręczył. Jerzy Schlosser, bar­
dzo brzydki ale wykształcony i dystyngowa­
ny człowiek, zakochał się w niej i poprosił 
o jej rękę „w tak dogodnych warunkach" 
że oszczędny p. Goethe oddał mu ją bez 
wahania. Kornelia nie kochała Schlossera. 
Ta okoliczność nie m ała wszakże u niej 
znaczenia. Przyjęła Schlossera i została uka­
raną za to, że chciała oszukać serce, w któ­
rem uczucia najczystsze, ale wyłączne, dla 
brata, nie pozostawiało miejsca na żadne 
inne.

Poślubiła Schlossera 1 listopada 1773 
r. i wyjechała do małego miasta, gdzie mąż 
jej miał stanowisko... Promyk słońca oświe­
cał przez kilka tygodni melancholijną jej 
egzystencyę; Kornelia poddawała się słodkiej 
świadomości, że jest kochaną i rozkoszowała 
się tem wrażeniem. Dnia 14 grudnia, pisała 
do przyjaciółki: „Czuję, bo sama tego do­
znaj?, że musisz być szczęśliwą. Wszystkie 
moje nadzieje, pragnienia, nietylko się speł­
niły, ale przeszły oczekiwania — o wiele je 
przeszły Bóg daje podobnych małżonków, 
tym , których miłuje". Te ostatnie słowa są

wyjęte z jednego utworu brata. Pisze d a le j: 
„Mój brat nie mógł jechać z nami. Byłabym 
tego sobie życzyła dla nas i dla niego. By- 1 
liśmy z sobą pod każdym względem fcanlzo 
ściśle złączeni, — jego nieobecność najwię­
cej mnie dotyka" Rzadką jest rzeczą i złym 
prognostykiem na przyszłość, jeżeli się pra­
gnie obecności brata w poślubnej podróży. 
Dmgi list z 29 stycznia następnego roku 
pisany już w przygnębieniu. Wiadomości o 
młodej parze zaczynają stawać się coraz 
smutniejsze. Nie stało się wszakże nie ta ­
kiego, co ludzie nadzwyczajnem mianują. 
Kornelia tylko przyszła do przekonania, że 
popełniła błąd, wychodząc za mąż, i że ten 
kto od przyjścia na świat jest w ciągłej ze 
szczęściem rozterce, próżno by się starał je 
zdobyć. Przyjście na świat dziecka nie po­
godziło jej z życiem. Cierpiała wiele, a drę­
czyła inęża, i śmierć jej, która nastąpiła 
w 1777 r. była podwójnem wyzwoleniem.

Goethe żywo odczuł stratę siostry. 
„Byliśmy nierozłączeni, m ówi; nie tylko cał­
kowite zaufanie wzajemne, lecz wspólne mie­
liśmy m yśli, uczucia, fantazye, wszystkie 
przelotne wrażenia". Czytał jej, lub posyłał 
wszystko to co napisał, „choć by to był 
tylko wykrzyknik". Wiadomość o jej śmierci 
zastała go w Weimarze. Wieczorem zapisał 
w swoim „dzienniku": „List o śmierci mojej 
siostry. Dzień smutny, rozdzierający". To 
samo wspomnienie wraca przez dni k ilk a : 
„Cierpiałem i marzyłem". Postanawia unie­
śmiertelnić Kornelię w romansie, który pisać 
zamierza. „Zamęt światowy" rozprasza te 
zamiary i spokój zapomnienia pokrywa uko: 
chaną jego tajemniczą zmarłe.

Nie chcieliśmy przerywać historyi Kor­
nelii. Trzeba nam teraz cofnąć się wstecz, 
w czasy, w których brat jej staczał z ojcem 
swoim rodzaj walki o niepodległość.

Było to w zimie, 1770 roku. Pewnego 
wieczora pani Goethe widzi wchodzącego 
syna z błyszczącemi oczyma, bardzo podnie­
conego. „— Mówi do mnie : Matko , znala­
złem w bibliotece cudowną książkę, z któ­
rej chcę napisać sztukę. Jakiemiż zdziwio-

nemi oczyma patrzeć będą Filistyny na „Ry­
cerza o żelaznej rę ce ."  Myśl pierwszego 
dramatu , Goetz von Berlichingen, powstała 
w jego mózgu przy przerzucaniu jednego 
z dzieł prawniczych, które w pojęciu jego 
ojca, miały być jego zbawieniem! Matka 
nie była wcale zdziwioną; czekała z pełnem 
zaufaniem całych lat dwadzieścia na zda­
rzenie, któreby ten błysk wywołało w oczach 
jej syna.

Była też dzielną przez kilka lat na­
stępnych, a miłośnicy literatury powinni jej 
być wdzięczni za waleczność, jakiej dała 
dowody, broniąc praw geniusza przed upar­
tym zacofańcem. Znużylibyśmy czytelnika, 
gdybyśmy chcieli dłużej się rozwodzić nad 
męczącemi kłótniami , jakie się toczyły 
w rodzinie Goethego aż do chwili wyjazdu 
poety do Weimaru. Godna jest, wszakże pa­
mięci postać pani Aia, stojącej u wyłomu, 
niewyczerpanej w _ humorze, zręcznej, przebie­
głej, z takim wdziękiem broniącej genialnego 
syna, że ponury jej małżonek, choć wiedział 
dobrze, iż przeszła ona no nieprzyjacielskie­
go obozu, nie odbierał jej swego zaufania.

Im bardziej stary radca upierał się 
przy swoim „planie życia", tem więcej wy­
silała się pani Aia. aby dopomódz WolfgaŚk 
gowi do wyzwolenia się. Tymczasem ten 
ostatni nie mógł się uchronić w końcu od 
skończenia prawa (zwlekał przez dwanaściL 
lat), i ojciec natychmiast rozkazał mu za­
brać się do adwokatury. Pozornie, spraw mu 
nie brakowało. Przychodziły do domu stosy 
papierów, a pani Goethe zapewniała , że są 
to akta, i wiele listów, które poznawała n a­
tychmiast, iż pochodzą od klientów. W ten 
sposób prowadziła się jfo a trs rb a n d ą  wymiana 
wierszy i prozy, korespondencja .jJ&-Hcka, 
którą słuchacz. p?ąw zawiązał był w uniwer­
sytecie z innymi, •pokrewnymi sobie i e j f e - ł 
duchami.

Przybywali ci lekkomyślni nawet oso­
biście, w skutek zuchwałych zaprosili swe­
go dawnego kolegi. Widziano nagle ukazu­
jących się młodzieńców, przybranych w este­
tyczne kostiumy, gromadzących za sobą ca­

łe tłumy uliczników Frankfurtu. Pakowali 
się do domu, spali i jedli, i płacili za go­
ścinność, wygłaszając teorye, od których 
włosy na głowie stawały Albo znowu zja­
wiali się młodzi panowie, dziwnie rozkoszni, 
bratający s ę z ludem na cześć Rousseau, i 
przez uwielbienie dla „stanu natury , kąpią­
cy się nago w sadzawkach, wobec przera­
żonych i zgorszonych przechodniów. Albo 
znowu, nachodzili dziwni jacyś ludzie, bardzo 
cenni jako typy dla przyszłego powieściopi­
sarka, lecz trochę niepokojący w domu, 
gdzie się srebro znajduje ; naprzykład wę­
drowny harńarz , którego Goethe spotkał 
w podróży, i którego matka co prędzej po­
starała się usunąć, najmując mu potój 
w mieście. Wyjąwszy włóczęgów, przyjmo­
wała wszystkich , których podobało się sy­
nowi przyprowadzić , i trzeba było cudów 
dyplomacji , by zachować pozory, a więcej 
jeszcze, by unormować wydatki. Pan Goethe 
bardzo złem okiem patrzał na to, że ta cy- 
ganerya przychodzi wypijać mu wino i zja­
dać obiady.

Radca był bardzo drażliwy na punkcie 
pieniędzy. Oszczędność stanowiła cnotę mie­
szczaństwa, i nie myślał jej wyganiać z do­
mu. Syn doznał w istocie wiele przykrości 
z powodu skąpstwa ojca. W 1773 r, wydał 
swoim kosztem Goetza von Bsrlichingen, 
pierwszą swoją pracę. Wrażenie było ol­
brzymie. Z całych Niemiec podniósł się głos 
radości, witając pierwsze dziecię romantyzmu, 
a nazwisko Goethego stało się od razu Sła­
wnem. Jednakże, trzeba było zapłacić ra­
chunek , gdyż najpopularniejsze książki w 
owyuh czaś§ch nie przynosiły wiele zysku. 
■Siary radca odmówił stanowczo zapłacenia 
za syna, i postawił tem biednego tryumfa­
tora w bardzo kłopotliwem położeniu. Czy­
tamy w jednym z jego listów: „— Podczas 
gdy publiczność zajmuje się Berhcningenem, 

i jestem zmuszony pożyczać pieniędzy na za- 
i płacenie papieru".

(Ciąg dalszy nastąpi).



świetnie kanalizację, dalej że wiele wydał 
na koszta planu miasta i nic prawie nie- 
uczynił celem zaradzenia brakowi ogrodów 
dla dzieci. Cgólnem jest przekonanie, że in­
synuacja do tych, zupełnie zresztą bezpod­
stawnych zaczepek, wyszła z zamku.

Cholera.
Z Krakowa wiadomości pomyślne. Do 

25-go b. m. zrana nikt na cholerę nie za­
chorował, ani nie um arł; natomiast 2 wyle­
czonych opuściło szpital. W kuracy’ pozo­
stało 5 osób.

Wczoraj wieczorem umarła służąca 
Kepulewiczówna.

W Podgórzu zachorowała służąca Prze- 
polska z Prokocima.

W Piaskach wielkich przybył jeden 
chory ; nikt nie umarł. Znajduje się tam 
obecnie 25 chorych, którzy wszyscy są na 
drodze do wyzdrowienia,

Z Torunia donoszą: Komisarz sanitar­
ny na obwód nadwiślański, naczelny prezes 
regencyi Prus zachodnich Gossler, wydał 
odezwę, w której, streściwszy dotychczasowy 
przebieg cholery i wskazując na niebezpie­
czeństwo Prusom zagrażające, zwłaszcza, że 
zapowiedziane jest przybycie 300 nowych 
tratew z 8.000 flisaków, nadto z powodu 
nadpływających statków z Warszawy z otrę­
bami, z Płocka i Włocławka z żytem i psze­
nicą, wzywa publiczność, lekceważącą sobie 
rozporządzenia władz, aby je scisle wyko­
nywała. Komisarz stwierdza, ze poddani ros- 
syjscy i galicyjscy poddają się chętnie prze­
pisom sanitarnym, natomiast pruscy szyprowie, 
a nawet i służba na promach występuje 
opryskliwie i okazuje nieposłuszeństwo, za 
co ich kara nie minie.

K K O I I K A
Lwów, 26 października.

— JE. ks. Eustachy Sanguszko,
M arszałek krajow y w yjech a ł wczoraj do Gumnisk.’

— Posiedzenie Rady miejskiej od­
będzie się jutro, we czwartek, dnia 27 b. m, o 
godzinie (i wieczorem w sali ratuszowej. Na po­
rządku dziennym między innemi: Bekursy w 
sprawach poiicyjno-budowniczych; wnioski w 
sprawie kreowania szkoły kadetów we Lwowie; 
sprawa oddama w przedsiębiorstwo dostawy ma- 
teryałów budulcowych do robót konserwacyjnych 
przy budynkach miejskich; zatwierdzenie ra­
chunków kosztu zamierzonego przyjęcia Najj. 
Pana we Lwowie. Ogółem na porządku dzien­
nym jest 23 spraw.

(§) Fundacya Kochmana dla litera­
tów polskich. Dziś rano odbyło się w gma­
chu sejmowym posiedzenie komisyi powołanej 
przez Wydział krajowy do ocenienia dzieł na­
desłanych na konkurs z fundacyi Franciszka 
Kochmana, przeznaczonej dla premiowania lite­
ratów polskich za najlepsze dzieła napisane w 
języku polskim z wyjątkiem dzieł treści religij­
nej i teologicznej.

W r. b. są  do rozdania z tej fundącyi 
dw ie prem ie w  kw otach 1000 i 500 zł.

W obradach komisyi wzięli udział pp. 
zastępca Marszałka krajowego Antoni Ja ja  Cha­
miec, jako przewodniczący, dr. Zygmunt Samo- 
lewicz, dr. Ludwik Kubala, Władysław Łoziń­
ski, dr. Antoni Małecki, dr. Tadeusz Piłat, dr. 
Bronisław Badziszewski, dr. Zygmunt Sawezyń- 
ski, oraz sekretarz Wydziału krajowego Jan An­
toniewicz.

Na konkurs nadesłano ogółem 26 dzieł 
różnej treści, które członkowie komisyi rozebrali 
między siebie do przeczytania i ocenienia ich 
wartości literackiej. Członkowie komisyi zwrócili 
zarazem uwagę jeszcze na inne dzieła wielkiej 
wartości literackiej, których autorowie nie ubie­
gają się o premie z fund. Kochmana.

Z końcem listopada b. r. zbiorą się pono­
wnie członkowie komisyi dla zdania sprawy 
z oceny nadesłanych dzieł i powzięcia uchwały 
w sprawie nadania premij.

Na konkurs nadesłano następujące dzieła:
Bronisław Dembiński: „Rzym i Europa 

przed rozpoczęciem trzeciego okresu soboru try­
denckiego".

J. A. Mor... : „Słówko z językoznawstwa 
yel lingwistyki", „Aerometr alias Drogowskaz 
historyo-geograficzny", „Pogląd krytyczny na 
utwór Kaja Kornela Tacyta w Germanu 
„Aenetae-Venetae“ etc., szkice europ, wschodu. 
Indyj, studyum historyczne.

Dr. Antoni Józef Bolle: „Opowiadania hi­
storyczne" 5 seryi, „Niewiasty kresowe", „Ks. 
Stanisław Chołoniewski, opis podróży kijowskiej 
odbytej w 1840 roku", „Zżycia Zygmunta Kra­
sińskiego. Pierwsza miłość i jeden z pierwszych 
przyjaciół".

Dr. Stan. Karwowski: „Bakoniewice",
„Podróż do Włoch", „Grabów, w dawnej ziemi 
wieluńskiej", „Z aktów grodzkich", „Wspomnie­
nia podchorążego z r. 1831".

“Gazeta Lwowska" z dnia 2

E. S. Kortowiez: „Oczyśeiciel mowy pol­
skiej, czyli słownik obcosłów. . z wysłowieniem 
i objaśnieniem polskiem".

Michał Żmigrodzki: „Jeremiasz Prorok", 
dramat historyczny.

Maryi Konopnickiej słowa, Zygmunta No­
skowskiego muzyka : „Śpiewnik dla dzieci".

X. Y. Z. „Kartka z dziejów kraju i Ko­
ścioła katolickiego w Polsce rossyjskiej". Podług 
źródeł wiarogodnyeh.

A. Sozański: „Wydział politycznej geo­
grafii, rządu i administracji dawnej Polski przy 
końcu istnienia całego Państwa 1648 —1772".

Julian Łętowski: „Nowocześni bohatero­
wie", nowela i opowiadania; „Na Bożym świę­
cie" nowele i obrazki; „Eobakiewicz", nowele 
i obrazki.

— Dwa stypendya po 80 zł. rocznie 
z dwóch fundacyj Towarzystwa wzajemnej po­
mocy ofieyalistów prywatnych, zawakowały. 
Ubiegać się mogą dzieci członków wymienionego 
Towarzystwa (pierwszeństwc mają sieroty) naj­
później do 15 listopada b. r. wnosząc podania 
do Wydziału krajowego (gmach sejmowy) za 
pośrednictwem zakładów, w których naukę po­
bierają.

O stypendyum z fundacyi utworzonej dla 
imienia Antoniego Rogala Zawadzkiego, mogą 
się ubiegać tylko chłopcy, zaś o stypendyum z 
fundacyi dla imienia Hipolita Stupnickiego także 
dziewczęta.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia kon­
kursów porozlepiane w szkołach.

—- Pogadanka prawnicza. Na czwar­
tek, dnia 27 października h. r. zapowiedziana 
w Towarzystwie prawniczem lwowskiem poga­
danka. P. dr. Till referować będzie o legityma- 
cyi dyrekcyi stowarzyszenia istniejącego w myśl 
ustawy z dnia 9 kwietnia 1873 nr. 70 dz. p. p. 
do zawierania aktów prawnych. P. dr. Eerd. 
Kwiatkowski mówić będzie: „O odpowiedzialno­
ści krydataryusza po zniesieniu konkursu w dro­
dze ugody przymusowej". Wreszcie p. dr. Ale­
ksander Małaczyński: przedstawi rzecz o opiece 
nad urzędnikami kas chorych po myśli §. 68 u. k.

— Z Towarzystwa im. Stanisława 
Staszica. Wybrany na ostatni cm walnem zgro­
madzeniu nowy wydział Towarzystwa, objął w 
dniu dzisiejszym urzędowanie. Zanim biuro To­
warzystwa stanowczo zorganizowanem będzie, 
objął tymczasowo czynności sekretarza p. Ta­
deusz Dwernicki, zaś czynności skarbnika podjął 
się dr. Michał Grek. Wydział uprasza, ażeby 
wszelkie korespondeneye i przesyłki pieniężne 
wya/łano pod adresem : „Towarzystwo im. Sta­
nisława Staszica we Lwowie".

Szanowni członkowie i delegaci, u których 
zalegają pieniądze z wkładek lub należytości za 
pobrane do rozsprzedania książeczki, zechcą co 
rychlej zaległości te wyrównać. Wydział dołoży 
wszelkich starań, aby sprawy Towarzystwa u- 
porządkować, wydawnictwo w regularny tok 
wprowadzić, a wartość jego podnieść i w ten 
sposób spełnić patryotyezne zamiary założycieli 
i tych szerokich kół polskich, które Towarzy­
stwu temu chętnego i ofiarnego udzieliły po­
parcia.

— Koncert. Jutro, we czwartek, odbę­
dzie się w sali „Erohsinnu" (hotel George’a) 
koncert, urządzony staraniem klubu urzędników 
poczty i telegrafu. W koncercie wezmą udział 
panie ; Zbierzchowska, Stróżecka, artysta drama­
tyczny p.  Szubert, oraz kapela 55 pp. pod kie­
rownictwem kapelmistrza p. Kiesowskiego. Po­
czątek o godzinie 71/* wieczorem. Program bar­
dzo obfity i urozmaicony obiecuje słuchaczom 
bardzo przyjemną rozrywkę.

— W  czytelni katolickiej odbędzie 
się we czwartek 27 h. m. pogadauka p. Ada­
mowicza „O stowaiZyszeniach młodzieży akade­
mickiej w Bydze. Początek pogadanki o godzi­
nie 7.

— S luky . W kościele św. Anny w Kra­
kowie odbył się w sobotę ślub p. Leona Miku- 
ckiego, inżyniera, kierownika kopalń nafty w 
Potoku, z panną Maryą Girtlerówną.

Donoszą z Paryża, iż w tych dniach po­
błogosławiony został tamże związek małżeński 
pomiędzy p.  Maryą Pauliną Gąsowską, córką 
ś. p. Marcina i Anny ze Skibiekicli, a Augu­
stem ks. Massalskim, synem Macieja, b. mar­
szałka szlachty i Józefy z hr. Grabowskich.

Zaręczyny. Wczoraj odbyły się za­
ręczyny panny Olgi Beethówny, córki kupca tu­
tejszego, z p. Arturem Kulka kupcem.

t  Zmarli w ostatnich dniach: W No­
wym Sączu, Franciszek de Hartmuhl Wiirth, 
emerytowany kapitan 20 pułku, w 72 r. życia.

W Trzemesznie, ks. Napoleon Tomaszew­
ski, proboszcz trzemeszeński, kanonik honorowy 
metropolitalny poznański, dziekan dekanatu św. 
Michała, b. profesor religii w gimnazyum św. 
Maryi Magdaleny w Poznaniu. Urodził się w r. 
1833, był kapłanem od r. 1857, w Trzemesznie 
pracował od r. 1869.

W Pradze czeskiej, Antoni Gindeły, uro­
dzony w r. 1829, od r. 1862 nadzwyczajny, 
od r. 1867 zwyczajny profesor historyi austrya- 
ckiej w Uniwersytecie niemieckim w Pradze. 
Należał do najwięcej zasłużonych badaczy histo­
ryi austryackiej. Prace jego odnoszą się głównie 
do dziejów XVII wieku, jak n. p. „Rudolf II i 
jego czasy", „Historya wojny trzydziestoletniej".
r października 1892.

Jakc naczelnik krajowego archiwum, wydał ró­
wnież część dzieła Mouumenta historiae bohe­
mie,a z lat 1618 —1623.

=  Samobójstwa. Wczoraj o godzinie 11 
przed południem, we własnem mieszkaniu pod 
1. 7 przy ul. Paulinów, 2'.’, 1 etui a Marya Stur- 
czyńska, żona c. i k. wachmistrza ułanów, ode­
brała sobie życie trzema strzałami rewolwero­
wym , z których jeden ugodził ją w okolicę 
serca, dwa zaś w jamę ustną. Śmierć nastąpiła 
natychmiast. Komisaryat miejski dzielnicy IY od­
stawił zwłoki do kostnicy szpitala powszechnego.

O tym samym czasie rzucił się w zamia­
rze samobójczym 22-ietni lokaj Karol Bahłyj 
z frontowego okna drugiego piętra pod 1. 4 przy 
ulicy Ossolińskich j>a ulicę, lecz oprócz silnego 
wstrząśnienia i potłuczenia się, nie doznał zre­
sztą szwanku. Na życzenie służbodawców pozo­
stawiono go u nich w domowej kuracyi. Powo­
dem tego zamachu samobójczego było nieporo­
zumienie z narzeczoną.

— Z obserwatorynm c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 26 października 
1892. Barometr- opada.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 25 października do 12 w 
południe dnia 26 października b. r., mieliśmy 
wiatr co do kierunku zmienny, co do siły mierny 
(2 — 3), niebo przeważnie zachmurzone, a po­
wietrze bardzo wilgotne (92 proc. '.rilgot. względ.) 
opad deszcz i śnieg, wysokość opadu 12,0 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-{-2,0 °C., najwyższa + 6 ,0  °C. wczoraj popołu­
dniu, najniższa — 0,2°C. w nocy.

Wczoraj w południe padał deszcz niezna­
czny, wieczorem wypogodziło się, dziś rano śnieg 
z deszczem.

Zniżka barometryczna 735 do 740 mm. 
znajdowała się w zatoce Biskajskiej; zwyżka 
770 do 765 mm. w Sycylii; zniżka drugorzę­
dna utworzyła się w półn. Eossyi.

Stan barometra, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
753 mm.

Prognoza na dobę 27 października 1892 
roku (od północy i północy): Wiatr będzie
co do kierunku południowo-zachodni, co do siły 
mierny (3 -  4); średnia temperatura doby po­
zostanie około + 3 !>C.; niebo będzie przeważnie 
zachmurzone, a względna wilgotność powietrza 
około 90 proc.; opad deszcz nieznaezny.

— Długi wiek. w  Warszawie zmarł 
Mateusz Wojdyga, doczekawszy się niezwykle 
późnej starości. Urodził się w r. 1779 przeto 
w dniu śmierci liczył lat 113. Całe prawie ży­
cie przepędziwszy na roli, dopiero przed 20 laty 
przeniósł się do Warszawy i tu w otoczeuiu 
dzieci, wnuków i prawnuków, dokonał długiego 
pasma dni swoich, w zdrowiu, które starcowi 
dopisywało aż do ostatka. Nieboszczyk był nie­
przyjacielem portretowania i chociaż jeden z 
wnuków jest artystą malarzem, utrwalać swojej 
podobizny na płótnie nie pozwolił.

— P. Stefan Szolc Rogoziński,
znany podróżnik afrykański, wyruszył powtórnie 
z Warszawy w drogę do Afryki, tym razem do 
Egiptu, gdzie przebywać będzie czas dłuższy.

— Wyścigi piesze w Paryżu są od
pewnego czasu stale na porządku dziennym. 
W ostatnim wyścigu brała udział po raz pierw­
szy kobieta, panna Terillon, która z matką swą, 
utrzymująeą w Paryżu skład papieru, od dawna 
odbywała dalekie wycieczki piesze. Z pomiędzy 
80 piechurów, stających do konkursu, zdołała 
ona zająć 28 miejsce po przebycin 100 kilome­
trów. Współzawodnicy powitali ją z początKU 
drwinami, wkrótce jednak zaczęli ją inaczej 
traktować, widząc, jak wielu zostawia za sobą, 
pomimo silnego wiatru, który tamował jej ruchy, 
plącząc suknię około nóg.

—  Osobliwa trupa debiutowała w Chry- 
styanii, stolicy kraju, nieposiadającego arysto- 
kracyi, wszyscy członkowie trupy są utytuło­
wani. Składa się ona z barona, kawalera dwu 
orderów i słynnego ujeżciżacza, drugiego barona- 
clowna murzyna, baronowej jego żony, śpiewa­
czki, dwóch jej córek, grających na harfie, hra­
biny, uderzającej w cymbały, wreszcie barona 
belgijczyka, clowna muzykalnego.

Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha L 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 popołudniu 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et.. 
w dni powszednie 30 et. Dla członków wstęp 
wolny

K ipa l it e tó if tS c iB .
Repertoar teatralny. W teatrze hr. 

Skarbka. Dziś, we środę, po raz drugi „Win­
ny", dramat w 3 aktach Yossa. — Jutro, we 
czwartek, po raz szósty „Dziecko szczęścia", ope­
retka w 3 aktach Millocker’a, z p. Jerzyną w 
roli tutułowej. — W piątek Oj mężczyźni! 
mężczyźni!“ komedya w 4 aktach Kazimierza 
Zalewskiego, z p- Fiszerem w roli Bisturkie- 
wieza. __________

-j3- Biblioteka hr. Baworowskiego,
Zasłużony dyrektor Zakładu Ossolińskich, dr. 
Wojciech Kętrzyński, wydał świeżo w odbitce 
z „Teki konserwatorskiej" zajmujący opis biblio­
teki hr Wiktora Baworowskiego, mieszczącej się 
w jego własnym domu, w byłym arsenale Sie- 
niawskich. Biblioteka ta posiada między innymi, 
bardzo bogaty zbiór rękopisów, dochodzących do 
liczby tysiąca tomów. Hr. Wiktor Baworowski, 
miłośnik i niepospolity znawca literatury pol­
skiej, nie szczędził przez ciąg swojego życia ani 
ofiar ani trudów, aby zebrać tę piękną kolekcyę 
rękopisów, czegu dowodem są nazwiska uczonych, 
których zbiory wchodzą obecnie w skład jego 
biblioteki, a mianowicie zbiory Bandtkiego, Stron- 
czyńskiego, Batowskiego, Antoniego Grabowskie­
go, Osińskiego, Zubrzyckiego, hr. Aleksandra 
Stadnickiego i innych. 3iblioteka hr. Baworow­
skiego posiada wielką liczbę rękopisów średnio­
wiecznych i kilka starych ruskich rękopisów, 
których zbadaniem powinni się zająć nasi uczeni. 
Nadto, begata ta biblioteka, posiada jeszcze kil­
kanaście tomów przyczynków i materyałów do 
historyi XIY wieku, a rękopisów tynieckich jest 
tutaj niemal tyle, co w bibliotece seminaryum 
duchownego w Tarnowie. Jakkolwiek biblioteka 
hr. Baworowskiego, z powodu przebywania wła­
ściciela na wsi, nie jest przystępna dla ogółu, 
to jednak, w ostatnich latach, za szczególnem 
zezwoleniem hr. Baworowskiego, korzystał już 
z niej niejeden uczony i niewątpliwie nie jeden 
jeszcze korzystać będzie, za co się należy szczera 
wdzięczność hr. Baworowskieiau.

P. Kulczycki. Popularna rzymski dzien­
nik Folchetto ogłasza nader udatny sonet wło­
ski 17-letniego poety Zygmunta Kulczyckiego, 
młodszego brata podsekretarza króla Humberta. 
Młody Zygmunt zwrócił już na siebie uwagę 
literatów. Przekład jego „Krymskich sonetów" 
Mickiewicza jest znakomity. Maestio Troeehi, 
znany kompozytor rzymski, zastosował przekład 
włoski do muzyki Moniuszki, aby „Sonety krym­
skie" popularnemi we Włoszech uczynić.

Aleksander Bandrowski, pierwszy 
tenor opery w Frankfurcie nad Menem, zapro­
szony przez wrocławskie Towarzystwo fisnarmc- 
niezne, wystąpił tamże w dniu 25 b. m. w wieł- 
kiem oratoryum 0. Tinneia p. t. „Franeiseus" 
w partyi tytułowej. W sezonie zimowym Al. 
Bandrowski wystąpi w Medyolanie w teatrze la 
Scala.

W Londynie nad kwestyą, kto ma dzie­
dziczyć urzędowy wieniec poety-laureata po Ten- 
nysonie, zacięta toczy się polemika w kołach 
dworskich, politycznych i literackich. Wiadomo, 
że decyzya zależy od królowej, która w tej spra­
wie nie potrzebuje zasięgać rady ministrów, 
ponieważ pensya laureata (72 fst. rocznie) pła­
tna jest z listy cywilnej.

Najpierwszym kandydatem jest oczywiście 
Algemon Swinburne; ale przeciwko niemu po­
wstają dewne jego grzechy: poezye skrajnie 
antidynastyczne i utwory innego rodzaju — nie­
możliwe w bibliotekach szkolnych i buduaro­
wych. William Morris, choć może najgodniejszy 
wawrzynów Tennysona, wyznaje zasady dema­
gogiczne i przewodniczył w demonstracjach po­
spólstwa na skwerze trafalgarskim. Sir Edwin 
Arnold (autor „Świateł Azyi") jest piewcą bu- 
daizmu i — właścicielem D aily News, organu 
jecinego stronnictwa politycznego.

Prawdopodobnie więe laureatem zostanie 
Lewis Morris, poeta trzeciorzędny, ale dobrze 
widziany u dworu i oddany stronnictwu glad- 
stońskiemu. Temu to Morrisowi królowa po­
leciła" napisać odę po śmierci księcia Ch rence 
(Tennyson był wtedy ciężko chory). Szerokie 
koła znają go lepiej, jako gorliwego agitatora i 
ciętego mówcę politycznego.

„Czemużby kobieta nie odziedziczyła wa- 
kującej godności?" — pytają kobiety i stawiają 
jedyną kandydaturę pani Joanny Ingelow, au­
torki bardzo mglistych utworów lirycznych. Od­
powiedź dały redaktorki tygodnika Ladies’ Pi- 
ctorial: „Bo, jeśli cośkolwiek nie ulega naj­
mniejszej wątpliwości, to fakt, że tylko męż­
czyzna może być tłómaczem prawdziwego na­
tchnienia poetycznego, Od Homera do Tennysona, 
żadna kobieta nie stanęła jeszcze na wyżynie 
choćby drugorzędnych mistrzów sztuki poety­
cznej."

GOSPODAMI I EAfflEI,
Ze świata finansowego,

Wiedeń, 25 października.
Chwilowa kryzys w gabinecie węgierskim 

nie sprawiła żadnego praw.e wrażenia na tu­
tejszej giełdzie. Wiedziano z góry, że decydują­
ce sfery nie dopuszczą do częściowej nawet 
zmiany gab.netu, licząc się z pracam. ministra 
Weckerlego około walutowych operacyj, Jakkoi- 
wiekbądź zatem zakończy się kwestya pomnika 
Hentzi’ego, wywołana madyarskim szowinizmem,



świat finansowy jest przekonany, że żadne po- ; 
ważniejsze nie zajdą zmiany, i że z tej przynaj- jj 
mniej strony nie grozi żadna zawierueha targo- j 
wi pieniężnemu. ]

Na razie spadł w kursie cały szereg prze- i 
mysłowych papierów, jak akcye Werndla, Al-1 
piny, żeglugi parowej na Dunaju i telegraficzne- j 
go pryw. Towarzystwa wiedeńskiego. — Co do j 
Alpinów, które w ostatnich dniach o 10 zł. na i 
sztuce spadły, dowodzą one ponownie, że słab- i 
szy musi zawsze silniejszemu na każdym kroku j 
uledz. Istnieje od roku prawie koterya spekulan- j 
tów, która walczy przeciw tym akcyom zapa- J 
miętale. Udało się jej raz nawet cofnąć kursa } 
do 54, jednak skntkiem silnych natychmiasto- \ 
wych zakupów ze strony drobnej spekulacyi, \
Alpiny odzyskały dawny kurs i osiągnęły na- j 
wet 70. Przed kilku dniami liczne firmy ban- \ 
kowe rozesłały komunikat, polecający gwałto- j 
wną sprzedaż tych akcyj. Dyrekcya Towarzy- ! 
stwa Alpinów rozesłała ze swej strony komuni- ■ 
kat „uspokajający11 opinię, który wprost przeci- j 
wnie na spekulacyę oddziałał. Byó może, ż e ) 
kontrminie uda się jeszcze przytłumić kurs o i 
jakie 10—15 zł. na sztuce i dojdzie doi
tego, że akcye , które niedawno po 118 gorą-; 
czkowo kupowano, obecnie znaczyć będą 40—-45. j 
Mały ten krach bardzo szkodliwie oddziaływa \
na całe usposobienie giełdy, a zwłaszcza dyskre- \ 
dytuje najniepotrzebniej w świecie austryackie} 
papiery przemysłowe i dostarcza berlińskiej j 
kontrminie pożądanego materyału rozkładowego, j 

Szalony popłoch — choć chwilowy — j 
sprawiła na giełdzie wiadomość o wypadku cho- j 
lery w Wiedniu. Szczegóły, które później nade- ! 
szły, uspokoiły cokolwiek spekulacyę. Wkrótce j 
kolportowano z Berlina pogłoskę, że bank Rze- j 
szy zamierza ponownie podnieść stopę procento- i 
wą o 1 od sta (na 4 proc.). Przypisywano ten j 
zamiar tej okoliczności, że minister rossyjski | 
Witte wypowiada swoje wierzytelności. Spadek j 
rubli (do 118) poniekąd tłómaczy tę wcrsyę.

Na targu paryskim spadła 3-proc. renta, 
gdyż obawiano się kryzys ministeryalnej z roz­
poczęciem obrad w Izbach. Przyczyniły się do 
tego również podwyższenie eskontu w Londynie 
i wiadomości z Dahomeyu. Włoskie walory spa­
dły tam również, bezpośrednio po mowie Co- 
lomba. Eossyjskie papiery znacznie się cofnęły,
w skutek wiadomości o przerwaniu rossyjskich 
pożyczkowych rokowań z domem Botschilda.

Targ zbożowy.

Ł w 6w ,26 października: pszenica 7 30 do 7'50, 
żyto 5 8 5  do 6'10, jęczmień 5 25 do 615. owies 
5'40do 5.70, rzepak nowy 10'— do 10'50, groch 
6-— do 8’50, wyka 4 50 do 5'— . nas. lniane 
9 5 0  do 10*50, bób— — do— bobik 4'50 
do 5'25, hreczka 7-—  do 7'50, koniczyna 
czerwona 55 '— do 60'— . biała 60'— do 65 - , 
szwedzka — '—  do — '— , kminek 17'—  do 17*60, 
anyż 23 50 do 26'— .kukurudza stara 5*60 do 5 75 
nowa 5'10 do 5 30, chmiel 85'— do 90' —, 
spirytus 11'50 do 12'—. Nowy spirytus na 
zimowe miesiące 10 50 do 11'50,

Usposobienie słabsze.
K ruków : pszenica biała SAO do 8 60, czerwo­

na 8'20 do 8'50, żółta 8'15 do 8 45, żyto 6'90 do 
7.20, jęczmień browarny 6 40 dó 7-—, pastewny 
5'75 do 5 85, owies 5*70 do 6'— , groch 7'50 do 10'—, 
koniczyna czerwona 55'— do 65'—, biała 70'— do 
80'— , rzepak 11'25 do 11*75.

Usposobienie słabsze.
R zeszów : pszenica 7'60 do 7 75, żyto 6'20 do 

6'55,jęczmień browarny 5'SO do 6'40, pastewny —.— 
do —' - , owies 5*50 do 6'— , wyka 5'25 do 5’50, 
groch 6'— do8'— , rzepak 1 '50 do 10-75 chmiel za 
56 kil. — do — 1• - .  Spirytusl2-30 do 12 40.

P o d w o ło c zy sk a : pszenica 7'20 do 7'30
żyto 6'— do 6'10, jęczmień brow. 5'— do 5 1 0 , pa­
stewny —'— do — —, owies 5'50 do 5'60, hreezka 
7'— do 7'10, groch 6'50 do 8 20, kukurudza — •— do 
— , koniezyna 60 — do 65 —, rzepak 9 80 do 
1 0 — .

W ied eń : pszenica na jesień  7-79 do 7'82, na 
wiosnę 8'04 do 8 07, żyto na jesień ;.*93 do 6'96 
na wiosnę 7'01 do 7 04, kukurudza na październik 5'21 
do 5'24, na maj czerwiec 5'37 do 5'40, owies na 
jesień 5'93 do 5'96, na wiosnę 6 09 do 6'L2, rzepak 
na październik 12 30 do 12'40, styezeń-luty 12 53 
do 12 6 5 , olej rzepakowy na styczeń - kwiecień 31*50 
do 32*50, spirytus 15'30 do 15'50.

P ra g a  : pszenica czeska 9’10 do 9'40, wę­
gierska —'— do — , austryacka —■— do —*—, 
żyto 7'60 do 785', owies 6'20 do 6'60, soczewica  
— do — '— , groch — do — , Bób —*■— do 
— , jęczm ień 7'25 do 8 80, rzepak 12 40 do 12 75 
olej rzepakowy 31'50 do —■— .

OSTATIIA POCZTA

N a j j .  P a n  będzie udzielał d. 30 b. m. 
w poniedziałek w zamku cesarskim w Wie­
dniu publicznych posłuchań.

N a j j .  P a n i  zabawi kilka dni w Wie­
dniu, poczem uda się na czas krótki do 
Lichtenegg w odwiedziny do Najd. Arcyksię- 
żnej Maryi Walery i.

Najd Arcyksiążę A l b r e c h t  wyje­
chał przedwczoraj do Gmunden, skąd uda 
się na kilkotygodniowy pobyt do Arco.

Węgierski Minister na Naiw. Dworze 
w Wiedniu, Sz o g y  o n y - M a r  i c h , którego 
nom inacja na ambasadora w Berlinie ma być 
w tych dniach ogłoszoną, wyjedzie d. 4 listo ­
pada do stolicy niemieckiej.

Pol. Corr. zaprzecza, w formie jak naj­
bardziej stanowczej doniesieniu jednego z 
dzienników, jakoby admirał baron S t e r -  
n e e k  zamierzał, z powodu nadwątlonego 
zdrowia, podać się do dymisji.

Porządek dzienny posiedzenia Izby de­
putowanych dnia 5 listopada obejmuje spra­
wozdania komisji gospodarczej z petycyj w 
sprawie budowy sztucznych koinunikacyj 
wodnych; następnie wniosek Kaftana, doty­
czący kanału Dunaj-W ełtaw a-Łaba; daiej 
petycje w sprawie regulacji Łaby, (jakoteż 
regulacji Morawy i Odry na Morawie.

Wedle Presse Izba deputowanych bę­
dzie w pierwszych czasach zbierała się tyl­
ko dwa razy tygodniowo na pełne posiedze­
nia, aby umożliwić komisyi budżetowej szy­
bkie przedyskutowanie preliminarzy. Oprócz 
budżetu ma być załatwioną przed feryami 
Bożego Narodzenia ustawa przeciw fałszo­
waniu artykułów żywności. W lutym zbiorą 
się sejmy krajowe na krótką sesję, w mar­
cu zaś podejmie na nowo prace Rada pań­
stwa i rozpocznie swoją działalność obrada­
mi nad projektem nowego kodeksu karnego.

Oficjalne doniesienia z Pesztu stano­
wczo przeczą, jakoby gabinet hr. Szapa- 
ry’ego znajdował się w przededniu przesile­
nia. Ani gabinet jako całość ani żaden z 
jego członków nie myśli o podaniu się do 
dymisyi, ku czemu zresztą nie ma zgoła 
żadnego powodu.

Wszystkie dzienniki berlińskie poświę- 
j cąją ustępującemu z posady aust.ro - węgier- 
i skiego ambasadora, hrabiemu Szeeheny'emn. 
j artykuły , skreślone w tonie nadzwyczaj eie- 
i płym i sympatycznym, zaznaczając, iż pozo- 
j stawia on no sobie jak najlepszą pamięć. 
I Cesarz Wilhelm , żegnając się onegdaj 
j z hrabią Szechenym . wyraził głębokie ubo- 
j lewanie z powodu jego ustąpienia , i ofiaro- 
. wał mu na pamiątkę swój biust marmurowy.

Prasa berlińska zresztą zajmuje śię 
i w tej chwili głównie przedłożeniem wojsko- 
i wem. Yossische Zeitung pow ątpiew a, czy 
1 przedłożenie w tej formie, jak zostało wnie­

sione do niemieckiej Rady związkowej, uzy­
ska poparcie w parlamencie. Wedle tegoż 
organu, przyszłoroczny niedobór budżetu 
pruskiego będzie wynosił około 80 milionów 

: marek.

Do jednego z dzienników zagranicz­
nych donoszą z Rzymu, iż na najbliższym 
konsystorzu . który odbędzie się 10 grudnia., 
zostanie kreowanych aż trzynastu kardyna­
łów. Między innymi, ma otrzymać purpurę 
także jeden z prałatów pruskich. Papież 
pragnie ją  nadać księdzu arcybiskupowi Sta- 
blewskiemu, w Berlinie jednak popierają ks. 
biskupa wrocławskiego Koppa. Widoki księ­
dza Stablewskiego są podobno lepsze.

W Belgradzie obiegają pogłoski, że 
poseł rossyjski Pprsiani pracuje nad pogo­
dzeniem regenta Risticza z przywódcą stron­
nictwa radykalnego, Pasićzem.

W Brukseli odbył się w niedzielę mee- 
ting, na którym zaprotestowano przeciw po- 

; stępowaniu francuskich robotników górni- 
| ezych z takimiż robotnikami narodowości 
j belgijskiej. Prasa belgijska nie zwróciła na- 
I wet wiele uwagi na ten meeting — pary- 
: ska natomiast prasa rozdyma znaczenie je- 
; go do olbrzymich rozmiarów, pragnąc pra- 
j wdopodobnie zmniejszyć w ten sposób choć 
j trochę grzechy zaniedbania republikańskie- 
; go rządu , popełnione w postępowaniu fran- 
! cuskich robotników z robotnikami belgij- 
; skimi w Pas-de-Oaiais. Postępowanie to —
| jak już niejednokrotnie podnosiliśm y- - było 
i prawdziwem naruszeniem wszelkich zasad 
i prawa międzynarodowego, — to też stosunki 
: pomiędzy rządem belgijskim a francuskim,— 
i z powodu właśnie owych zajść w Pas-de- 
j Calais, — mają być nader zimne. — Pomi- 
j ino to jednak, jak donoszą z Paryża, fran- 
i cuski minister robót publicznych, Vielte, o- 
j świadczył, że gdyby socyalista Basly posta- 
j wił wniosek wydania ustawy zakazującej za- 
• trudni a ni a cudzoziemców w kopalniach fran- 
j cuskich, należy odrzucić ten wniosek, jako nie- 
; zgodny z obecnem ustawodawstwem i z dyplo- 
! matycznemi stosunkami F rancji. Widocznie 

więc gabinet Luubeta nie ma zamiaru do­
prowadzić przesilenia w stosunkach pomię- 

| dzy Belgią a Francyą do ostateczności.

Z Paryża donoszą, że Leon Say wnie- 
: sie, aby prócz R enana, Micheleta i Quiue- 
i ta, — złożono w Panteonie także zwłoki 
j Thiersa.

Juliusz Ferry wydał niedawno książkę 
o Tunisie . i w przemowie do niej poruszył 
sprawę genezy zajęcia Tunisu przez F rancu­
zów. Przedmowa ta wywołała polemikę 
dziennikarską , i ostatecznie jeden z redak­
torów Parli National’u  udał się do amba­
sadora włoskiego w Paryżu, Ressinanna, i 
zapytał go , jak właściwie miała się sprawa 
ze stanowiskiem władz w7 kwestyi zajęcia 
Tunisu przez F rancję . Bessmann odpowie­
dział na t o : „Oświadczam stanowczo, że 
ówczesny ambasador francuski przy Kwiry- 
nale , markiz de Noailles , zapewniał kilka­
krotnie rząd nasz, iż F ran c ja  nie myśli na­
wet o żadnej ekspedycji do Tunisu. Zape­
wnienie to złożył on jeszcze w przededniu 
ekspedycyi. Równocześnie doniósł także nasz 
ówczesny ambasador w Paryżu, generał 
Oialdini, o podobńem zapewnieniu rządu 
francuskiego". — Obecnie udał się jeden 
ze współpracowników Temp s'u do margra­
biego Noailles, i zapytał go, co może po­
wiedzieć o powyższem oświadczeniu Ress- 
manna. Noailles odrzekł na to : „Nie sądzę, 
aby Ressmann mógł w tak niezwykły spo­
sób oskarżać rząd państwa , — w którem 
jest akredytowany, —  o brak lojalności. 
Trzeba przedewszystkiem oczekiwać, czy 
Ressmann przyzna się do owych słów, czy 
nie.“. Łatwo sobie wyobrazić, że sprawa ta 
budzi w stolicy Francyi wielkie zaintereso­
wanie.

Oficerowie francuscy, którzy należą do 
sztabu wojsk, walczących obecnie w Daho­
meju, wkrótce już otrzymają odznaczenia i 
awans. Pułkownik Doods zostanie miano­
wany generałem -brygadyerem , Kawaleryą 
francuską w Dahomeju dowodzi rotmistrz 
Creroieux-Foa, znany z afery antisemickich 
pojedynków; minister wojny wysłał go był 
właśnie ze względu na te pojedynki do Da­
homeju. W Dahomeju odznaczył się Cremieux- 
Foa już kilkakrotnie.

F ran c ja  fortyfikuje swoją północną 
granicę. O fortyfikacjach tych, o których 
już donosiliśmy, podaje Gaulois następujące 
szczegóły: „W przedmiocie uzupełniania
obrony północnej naszej granicy zapadły 
ważne postanowienia. Jakkolwiek obwarowa­
na linia, otaczająca Lilie, ma długości 50 
kilometrów, znajduje się w niej przecież 
luka między Bouvines i Eglos na przestrzeni 
20 kilometrów, nie mogąca przedstawić ża­
dnych trudności pochodowi nieprzyjaciela. 
Możemy donieść o szybkiej budowie dwóch 
fortów; jeden z nich stanie pod Houplin, 
drugi pod Ermetieres, między kolejami że- 
lazuemi do Paryża i Yalenciermes, Inżynie- 
rya postanowiła nadto utrzymać fortyfikacje 
miasta Quesnoy, których zburzenie pozosta­
wiłoby bez obrony wielkie lasy Marmol".

W stolicy Hiszpanii, w Madrycie, ogro­
mną sensacyę sprawiło odkrycie niesłycha­
nych oszustw i nadużyć, jakich się dopu­
szczał naczelny burmistrz Madrytu, alkald 
Bosch Itak , między inneroi, na wybrukowa­
nie jednego placu wydał on rzekomo 250.000 
fr. a gdy potrafił niemal przemocą wysłać 
na urlop pewnego, sumiennego urzędnika 
w urzędzie cłowym, dochód miasta z ceł 
zmniejszył się w przeciągu jednego miesiąca 
o 200.000 fr. Alkalda zasuspendowano i 
wdrożono śledztwo.

W  hrabstwie Dnrham odbył się wielki 
wiec robotników górniczych, na którym gło­
sowano nad sprawą, czy należy zaprowadzić 
ośmiogodzinny dzień pracy w drodze usta­
wy, czy też nie należy. Według prywatnych 
depesz oświadczyło się 12.684 górników za 
a 28.217 przeciw takiej ustawie''

Z D e l e g r a ó y e .

P eszt, 26 października. Delegacja wę­
gierska przyjęła sprawozdanie o budżecie 
wojskowym za podstawę dyskusyi szczegóło­
wej i uchwaliła bez zmiany proponowane 
przez Komisję rezolucye. Natomiast odrzu­
ciła wniesioną przez del. Bolgara rezolueyę, 
wedle której w Akademii wojskowej, jaka ma 
być założoną na W ęgrzech, niemniej w ist­
niejących już niższych szkołach realnych ma 
być wykładowym język węgierski przy szeze- 
gólnem uwzględnieniu języka niemieckiego. 
Na tem przerwano wczoraj przedpołudniowe
posiedzenie.

Na popołuduiowem posiedzeniu oświad­
czył, na zapytanie, (lei. Ugrona, major Nyiry 
imieniem P. Ministra wojny, że do przenie­
sienia z Rjeki 79 pułku piechoty nie ma ża­
dnego słusznego powodu, albowiem między 
żołnierzami i oficerami tego pułku a miej­
scową ludnością wbrew rozszerzanym pogło­
skom," panują jak najlepsze stosunki. Przy 
tytule „sprawy sanitarne" domagał się del. 
Abronyi aby zaniechano wszelkich niepo­

trzebnych ćwiczeń, marszów i t. d. w porz® 
letniej, męczących zbytnio żołnierzy. W imie­
niu P Ministra wojny, major Nyiry powtó­
rzył znane wyjaśnienia P. Ministra w spra­
wie reformy wojsk technicznych, prochu bez­
dymnego. podwyższenia stanu prezencyjnego 
armii i wywodził, że skutkiem tego podwyż­
szenia nie okaże się potrzebnem podwyższe­
nie kontyngentu rekruta. Duch w armii jest 
znakomity, a stosunki między oficerami i 
ludnością cywilną wszędzie na wskróś ser­
deczne. (Huczne oklaski).

Następnie obradowała Delegacya nad 
sprawozdaniem połączonych czterech komi­
syi o kredycie okupacyjnym i wyraziła wspól­
nemu Ministrowi finansów, Kallayowi, uzna­
nie za jego skrzętną i bogatą w rezultaty 
działalność w krajach okupowanych. Trzecie 
czytanie odbędzie się na posiedzeniu na- 
stępnem, t. j. we czwartek.

W iedeń , 26 października. W obecno­
ści Najj. Pana, Najd. Arcyksiążąt Wilhelma 
i Rainera, oraz PP. Ministrów i licznych 
dygnitarzy, obchodziła dziś Akademia sztuk 
pięknych uroczystość 200-letniej rocznicy 
swego istnienia, a to odsłonięciem w auli 
tablicy pamiątkowej z wizerunkiem swych 
założycieli: cesarzy Leopolda 1. i Franciszka 
Józefa. Najj. Pan w przemówieniu Swojem 
podniósł, iż Akademia może być zawsze pe­
wna Jego opieki i wyraził nadzieję, że po­
zostanie ona i nadal ogniskiem dla rozwoju 
sztuki ojczystej.

Wiedeń, 26 października. ( Tel. pryiv.) 
Najj. Pan przyjął wczoraj hr Taaffego na 
dłuższej audyencyi.

W iedeń, 26 października. W komisyi 
dla nowego kodeksu karnego wniósł dr. Pa- 
cak przy paragrafie 95 (dyplomatyczna zdra­
da Państwa), aby zmieniono redakeyę tego 
paragrafu, albowiem w przeciwnym razie 
wszystkie tendeneye przeciw trójprzymierzu 
a za innemi sojuszami mogłyby być uważane 
jako niebezpieczne dla Monarchii. Referent 
dr. P i n i ń s k i  odparł na to, że stronnictwo 
radykalne w Ozecbaeh stałoby się winnem 
zdrady Państwa, gdyby swem postępowa­
niem wywoływało niebezpieczeństwa wojny 
dla M onarchii, referent jednak spodziewa 
się, iż opozycya nigdy nie dopuści się podo­
bnej zdrożnośei. Ostatecznie odrzucono wnio­
sek Pacaka i przyjęto paragraf 95 bez 
zmiany.

Wiedeń, 26 października. Wczoraj do 
godz. 8 wieczorem nie otrzymał ńzykat 
miejski żadnego doniesienia o nowym wy­
padku cholery, ani nawet o wypadku podej­
rzanej słabości.

W iedeń , 26 października. Drugi
stwierdzony ofieyalnie wypadek cholery azya- 
tyckiej w Wiedniu, tyczy się majtka Hoeeka, 
który przybył tu w zeszłym tygodniu z Bu­
dapesztu. Przeniesiono go bezzwłocznie z o- 
krętu do szpitala epidemicznego, gdzie obe­
cnie pozostaje.

Wiedeń, 26 października. (Tel. pryw.) 
Z wyjątkiem dwóch wypadków dawniejszych 
nie zaszedł do dzisiaj południa w Wiedniu 
żaden nowy wypadek cholery. Profesorowie 
Nothuagel i  Weichselbaum oświadczyli, że 
nie sądzą, jakoby cholera mogła przybrać 
w Wiedniu charakter epidemiczny.

K arło w ice , 26 października. Najj. Pan 
pozwolił na zwołanie nadzwyczajnego kon­
gresu Kościoła serbskiego i synodu bisku­
pów na dzień 5 listopada. Jako komisarz 
królewski został wyznaczony na synod baron 
Fedor Nikolics.

Opawa, 26 października. Urząd bur­
mistrzowski posłuszny ponownemu zleceniu 
rządu krajowego, zarządził ogłoszenie rozpo­
rządzenia w sprawie cholery z d. 21 b. m. 
w języku niemieckim i czeskim.

B udapeszt, 26 października. W ciągu 
doby od onegdaj godz. 6 wieczorem do 
wczoraj godz. 6 wieczorem, zachorowało tu 
na cholerę osób 17, umarło 5.

No w y sad  (Neusatz), 26 października. 
Pułkownik Issekutz, który tu przybył z Bu­
dapesztu za urlopem, wczoraj w nocy zmarł 
nagle na cholerę.

H a m b u rg , 26 października. Dnia 24
b. m. zapadło tu na cholerę 6 osób ; nikt 
nie umarł.

B u k a re s z t ,  26 października. (Tel. p.) 
Królowa rumuńska Elżbieta znowo ciężko 
zapadła na zdrowiu.

P a ry ż ,  26 października. 'Tel. pryw.^i 
Rząd rossyjski prowadzi dalej rokowania 
z domem Rothschildów względem nowej po­
życzki. Negoeyacye doprowadzą w7 tych 
dniach do pomyślnego rezultatu.

Petersburg, 26 października. Inwalid  
ogłasza ukaz carski nakazujący sformowanie 
czterech nowych pułków rezerwy piechoty, 
każdy po dwa bataliony, a równocześnie pu­
blikuje listę komendantów i oficerów.
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M- JO S A S Z
Unia bankowy I kantor wymiany

we Lwowie, ul. Jagiellońska 3
kapuj# I sprzedaje wszystkie efekta i 
monety po nąjdokłaftidejszym kursie 

dziennym.
Zlecenia z prowincji wykonywa niezwłocznie 

Cez doliczenia prow izji • polec;* się szczególnie  
ś w i c m v’ iii urweo.oin dc ::->z y ' o ii; w y>. prowincy; do 
■;ak najtfeole!iiiŁ-jszo^o p r« a p j3 a d z» # ia  we* w ) U-& 
iransakcyj w zakres baakewy i w»ksi*«-kt webo- 
Jiip-ych. _ rft- -

Główna reprezentacja dla Gallcyl największego 
i najbogatszego w śwIecie Towarzystwa ubezpieczeń 
aa życie ,,The Mutual". Rok założenia 1842.

* Admłnistracyę flomów i pałaców
| przyjmuję tanio. Adres: Lwów, ul. Ossoliń 
I skicb, 1. 5, pierwsze piętro drzwi 5.
| ...... ........ . ___ _ __ ___________ _ 1-230.

i P rz y je c h a li  do Lwowa
■i
; dnia 26 października 1892
I Hotel Żorża

j PP. A. Mazaraki z Nestorowie L. Kla^tory z
; Krakowa, A. Jordan ze Świebodzina, A. Iżycki z 
\ Podola roas., Maks. Garvey z Gorlic.
i Hotel W arszawski.

PP. A. K alinka z Jarosławia, K. A lbiński 
i Boratyna, S. Pietruski z Tywonia, W. Chromeeki 
: Jodłówki, E. Brudziński z Majdan, K. Sandarski 

Żabńiiec, A. Tabęeki z Howiłowa, J. A. Bornsztaj 
;■ z Krakowa.

Wystawy i  Muzea.

Z m ia n a  m ieszk an ia .

Br. Kalikst Krzyżanowski
specyalista w chorobach wewnętrznych  

mieszka plac Bernardyński 1. 12 
i ordynuje od 3 do 5 popołudniu.

Muzeum im. Dzieduszyckieh przy ulicy Teatralnej 
L. 18, otwarte dla publiczności w święto i 
niedzie!ę od godziny 10 - 11 przed południem, 
we środy i soboty od g. U  - 3. Wstęp wolny

Muzeum Zakładu narodowego im. Ossolińskich od 
godziny .10—1 przed i od 3—5 po południc 
we wtorek i piątek. "Wstęp wolny.

BUCH POCIASOW KOLEJOWYCH.
wstźny od dni* 1. Maja 1893 r. według zegarn^Iwowskiego,

D oL w ow a przychodzą:
s*> .
.2“ r1- i 6*0 Ś 33

PC . M> . »  . i PD .3 Ph
Wj . ńu .

S ig S- 
Ł a<s *
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*3 °
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Oh °

g jO. g Ze L w ow a odchodzą: 1  § I"5'cn0. o
■a o 72 co oOh

1  s
Oh °

■3 g
Ph

Z Krakowa . . . . 6 01 ‘2-50 9*01 6-46 932 -- Do Krak .wa . . . . 1041 *3*07 526 11*01 7 56
Z Muszyny-Kryniey via Do Muszyny-Kryniey via

T a r n ó w ....................... — — 9*01 — — --- Tarnów . . . _ — _ __ 7-56
Z Podwołocz. i Brodów --- Do Podwołoez. i Brodów

(na dworzec główny) — 2-57 9-40 721 — --- (z dworca głównego) 2-58 — 9*41 1026 _ __
Z Podwołoez. i Brodów Do Podwołoez. i Brodów

(nad woriecPod? aiiieze) — 2*45 9*17 6-55 — --- (z Podzamcza) . . . 3 1 0 — 10*02 1052 ... —
Z Suezawy . . . . 1009 — 7*56 1-42 706 --- Do Suezawy . . . . 6-36 — 9*56 3*22 1056 _
Z Kija poi ungu . . . 10 09 7*56 — --- Do Husiatyna via Halicz 6 3 6 — — 3*22 _
Z Radowiee . . . . 10 09 7-56 706 — Do Słobody rungurskiej 6-36 — 9*56 3*22 1056
Z Hlibołn . . . . 1009 — 706 --- Do Nowosielicy . . . 6-36 — 9*56 _ 1056 _
Z Nowosielicy . . _ - — — 7*56 706 Do Hliboki . . . . 6-36 — 9*56 __ — _
Z Słobody rungurskiej 1009 — — 1-42 706 --- Do Radowi ee . . . . 6-36 — 9*56 _ 1056 _
Z Huaiatyna via Halicz 1009 - 1-42 — --- Do Kim polungu. . . 6 3 6 — — 3-22 __
Z Nowego Sącza, Chy- Do Stryja, Chyrowa, No­

rowa, Stanisławowa i 
Stryja . . . - • -

wego Sącza i Suchy _ — 6*16 10-21 741 .—
— — 9*16 2 3 5 — --- Do Stryja i Stanisławowa _ — — 10-21 741

Z Suchy, Nowego Sącza, Do Stryja, Lawocznego,
Chyrowa, Stanisławo­ Munkaeza, Miskolcza
wa i Stryja . . . . — — 9*16 — — -- i P e s z tu ....................... _ _ 6*16 _ 741

Z Chyrowa, Stanisławo­ Do Bełżca i Sokala . 9'51
wa i Stryja . . — — — 141 — I)o Sokala i Rawy ru­

ZPesztu,Miskolcza,Mun- 
kacza, Ławocznego i

skiej ............................ _ — _ __ _ 7 36

9*16
U w a g a :  Godziny drukowane grabem! licz mmi, osnaczaj po

Stryj- . . . . . --- — — 141 --- re nocną od godz. 6 wieczór do 5-59 rano
Z Sokala i Bełżca . . - — _ _ 4'48 Czas kolejowy (średnio europejski) różni sią od czasa lwowskie
Z Sokala i Rawy ruskiej — — — - 8-32

go o 35 minut, t. z. gdy zegar we Lwowie wskazuje godz. ly, 
w połuduie, zegar kolejowy wskazuje godz. 11*25 przed' południem

p>aeą żądają 
walutą austr. 

złr. ct. złr. ct.

Cenni! lwowskiej Iz!] Handlowej i przemysłowe],
Lwów, d. 26 października (892.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa.
Banku kip. galic. po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. ópr. wa. los. w *0 L

5 pr. w. a. 
wclosowalne z 10 pr. premią 

Banku liipot. 4‘/spr. los. w on . 
tanku kraj. 4*/»pr. wa. los. w 5r i.

Iow . kred. galie. ziem. 4pr. wa. ,
I. emis. 3

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. J
los. w 41x/s lat • • ,S
41/, pr. wa. los. 52 1. ^
4 pr. wa. los, w 56 1. *

S. Listy dłużne za 100 zł. §
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. ■ • J
(daw. 5 pr.) 2’/, pr. w.a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G .i B, 
w likw. 6 pr. wa. los. w lo  lat

4. Obligi za 100 zł.
Indemniz. gai. o pr. m. k.
Galio, funduszu propin. 4 pr. wa.
” ukow. fund. propin. 5 pr. wa.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. 1. urn. .
Louiuualno Banku kraj. o /„ II. sin.

iożyczk i kr. o pr. wa.......................
Pożyczki kr. 41/, pr. wa. . . .

„  n  n  4 „  „  .

5. Losy miasta Krakowa . .
„ „ Stanisławowa

6. Monety.
Dukat c e s a r sk i..................................
N -poleondor.......................................
i  j ł im p e r y a ł........................................
Babel rośsyjski srebrny . . . .

„ „ papierowy . .
ju  marek niemieckich . . . .

214 — 217
242 — 245 _
336 — 340 —

— — 215 —

100 85 101 55

107 60 108 30
98 15 98 86
98 50 98 20

95 80 96 50

94 50 95 20
99 90 100 60
94 94 70

52

50

50 55 50

10* 80 105 50
94 75 95 30

101 80 102 —

101
—

101 70
i 03 50 — —

97 70 98 40
iii 50 92 20
22 75 24 75
29 50 32 20

5 66 5 ^
9 47 9 57
9 60 -  -

1 18 1 2 8 -  
1 171/* i  191/, 
58 6o 6£*—

kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 24 października 1892.

D łng państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad . ...................................
lu ty -s ie r p ie ń .............................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lip iec.............................................
kwieeień-październik . . . . .

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k 4 pr.
„ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.

„ „ iLlO po 100 złr. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 złr. . . .

„ 1864 po 50 złr........................
po 42 litr. austr 

państw, po

płac* źądaja

96.55 96.75 
96.50 96.70

96.40
96.40

14i i. -
140 .--  
152 -  
186 25 
18-5.50

96.60
96.60  

140.70 
140.35 
152.59 
187,25 
186.50

120
Renty Com 
Listy zast. domen,

zł. 5 pr. .  ............................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881

pr.
152 -  152.80 
114.45 114.65 
100.25: 100.45

O bligacje indem. 5 pr. (za zł. m. k.l

Bukowiny ............................
Galieyi  ............................
Niższej A u stry i.......................
Siedmiogród .......................
Węgier za 100 zł. v;a. 4 pr.

. 1 0 5 . -  

. 104.90 

. 109.75

105.40
105 30

94 25 95.25

8. Akcye.

15 L -  151.50 
311.40 3 1 2 . -  
622.—■ 625 — 

340 -

Bank Anglo aust. 200 zł. en it. zł. .
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. .
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 zł”.
Gai. banku hip. po 200 zł. . . . .
Gal banku d. han. i prz. a zł. 200 wpL 40pr 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . . —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 216.— 218.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . 982.— 986 —
Koi. Albrechta a 200 zł. w srebrze 9 3 ,— 93.50 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 310.— 314 - 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —
Kol. Rzeszów.Tam. (w. a.) a 200 zł. , —.— _
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2795.— r802> 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 315 25 215 75
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. 244.— 245 •—

pia >ą żądaj*
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w ar 233 — 288.50 
Fołud. koi. państw, po 200 zł. w. a. . 96 70 97.30
I. kol. węg. gal. a 300 zł. w srebrze . 199.50 200 —

4. L isiy  zastaw n e losowane.
Ogólny-roluiczo kredytowy Zakład dla 

G alicji i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.—
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr.

w złocie w 50 1......................................... 10015 101.15
„ premiowe po 3 pr. 112.75 113.75 

Gai. Zak. kr. ziem. k-ak. los. w 1S1. 6 pr. — .— —.—
.. .  w 20 I. 7 p r .    ---

Gal. Tow. kred. w. a.
6 pr.w 36 I. 

po 4 pr. . . .
* „ „ po4pr.w411.wyl.
„ „ „ „ po 4 '/. pr. w
52 latach zwrotne . . • • ■_ • 

Banku krajowego 41/, pr. wa. los. w 51'/» 1 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. f. e m is y i ......................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 i. wy i. 
Banku »ust. węg. 4 '/, pr. . . . .  
Weg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . .

„ Zakł. kr. ziem. po 5‘/» Pr-

101.10 
9 6 . -  
94 50

100. -
93.50

tO l.-
101.65
101.59
101.75

102.—

9K—

100.30
99 —

101.70
102.65
102.50
102.75

99 — 99.50 
99.50 1 0  20

5. O bligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. — — 
Tow. kol. że). Preszów-Tamów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . —. — —
Kolej północna po 100 zł. sm 1886 4°/0 

po 100 zł, „ 1887 „
Kol. gai. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4 V* pr.....................................
detto (Jarosław-Sokai) . .

Kol. Gal. Lwów-Gzern-Jas. emisya a 300 
d .  4 . pr. w srebrze z r. 1884 . , .

z r. 188* .
z r. 1866 . . . ~ . ~
z r 1872 . . . —

Węg. gai. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr 102.45

6, L osy .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa

T ) .  —

9 3 . -
86.—
93.90

.03 25

190.75 191.75
Clarego po 40 zł. m. k..........................  53 50 84,50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 12 25 126 25 
Keglewieha po 10 zł. m. k........................ — —.

płacą i.ąd 'i i
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w a. 2 .75 23 75
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 22.-r>9 23 6 1
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 54.50 55.50

Ifiego po 40 J .  m. k . ............  53 50 04.2 i
Gzerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 16 75 17 25

„ „ węg. „ po 5 zł. . 11 40 12 —
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a. a ........................  23.— 24 —
Salma po 40 zł. m. k........................  62.25 63 25
St. Genois po 40 zł. m. k................ 26.50 27 —
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 30.— 32 —
Pożycz. Tryestu po luO zł. m. k. . 131.— 133 - 

po 50 zł. w. a. . . . 63.75 64 25
Waidsteina po 20 zł. m. k...............  38.60 39.50
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . . 58.— 62 —

7. W eksle (za 3 mieniące).
Augsburg na 100 w. p. n.......................... —
Berlin za 100 marek w. p. n, . . . — — ....
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . — —
Hamburg za 190 marek w. p. n, . . — —
Londyn za ft. szt..........................  # 9 .6 5  11990
Paryż za 100 fr. . . . . V7 55 47 60 —

K u r » t  ! •  I a.
Dukat cesarski men. .........................  5 .7 0 — 5 72 ...

„ pełnej w a g i ................................. ś.«9.— 5.71 --
Korona  ............................   -
20-frankówka . . . . .  . 9.52 9.54 -
Rossyjski p ó łim p ery -a ł.......................— .— —. — —
Talar związkowy ' ....................... .....
Srebro . .  ...........................................    —

l lwowskiej IzIt imndlowej i urzeuiysiâ j.
Telegrafov/any kurs wiedeński.

zł. ci
Jednolity dług państwa w banknotach . —

„ „ „ w srebrzą . . —
Renta w z ł o c i e ............................................. -
5 pr. austr. renta m a r co w a ...........................— —
Akcye banku austro-węgier..........................— -

„ „ kredytowego wiedoński-ae
Londyn .............................................................  ~
N a p o l.eo n d o r .................................................. -
Dukat cesarski men. ......................  -  -
100 marek niemieckich ■ —

D K I T

Licytacye.
].. 12947 (0526 J—3)

C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu zawia­
damia, iż celem zaspokojenia sumy 60^ ii . 
zpn. odbędzie się na rzecz Iwana Lołżan- 
skiego w tutejszym sądzie sprzedaż posia­
dłości lwh. 150 i 3/„ części posiadłości lwh. 
1 19 gm. kat. Wistowa co do pierwszej na 
i:85 zł. -fil do drugiei^ua 55 zł. oszacowanej 
objętej, dłużników Iwana, Stefana i Maruni 
1’etrów, własnej w dwóch terminach miano­
wicie duia 8 listopada 1892 i dnia 9 g ru ­
dnia 1892 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę w a ru n k ó w  
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sadowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony a- 
dwokat dr. W ittlin w Kałuszu.

Wadyum wynosi 10 procent ceny sza­
cunkowej.

G. k. Sąd powiatowy,
Kałusz, dnia 14 września 1892.

L 55152 (6416 1— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności T o­

warzystwa oszczędności i pożyczek w 
cimie w kwocie 380 zł. aw. z pn. odbęd" e 
się w tutejszym sądzie na dnin 21 listopa­
da i 23 grudnia 1892 każdym razem o go­
dzinie 9 z rana egzekucyjna sprzedaż rea l­
ności pod lwh. 85 w Grójcu Michała Brze- 
zowskiego własna.

Cena szacunkowa 1100 zł. stanowi ce­
nę wywołauia.

Resztę warunków licytacyjnych w tut. 
registraturze do przejrzenia.

C. k. Sąd powiatowy.
Oświęcim, dnia 18 sierpuia 1892

L. 10508 (6417 1—3)
G. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 
5240 zł. a. w /.pn. odbędzie się u a rzecz 
Graepel w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż szybów „K atalina“, „Msrya„, „.loa- 
n itz“, ^Alfredo11, „Gilerao“, „Blanea“, ,,Ma 
ry>mn-,“, „AbelardiG w- Słobodzie rungur- 
skiej wraz z rurociągami, budynkami, ma­
szynami, narzędziami, tudzież magazynami 
wraz ze znajdującemi się w nieb zapasami, 
rezerwuarami, 3 beczkami protokołem z dnia 
17 marca 1892 do 1. 3485 na sumę 1253 
zł. 80 ct. oszacowauych dłużnika Alfonsa 
de Richard własnych w dwóch terminach 
mianowńcie dnia 21 listopada i 22 grudnia 
1892 każdym razem o godzinie 10 przedpo­
łudniem.

Protokół zastawniczego opisania i oce­
nienia i resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze są owej.

Wadyum wynosi 125 zł. 38 ct a. w.
Peczeniżyu, 30 września 1892

L. 12301 (6451 1 - 3 )
O. k. Sąd obw-odowy w Kołomyi poda 

je niniejszym do wiadomości, że na. prośbę 
Kasy oszczędności miasta Kołomyi dozwoloną 
została w celu ściągnięcia czterech rat po- 
42 zł. 50 ct. i reszty kapitału 956 zł 53 
ct. egzekucyjna sprzedaż realności dłużników j 
Chaima Abrahama recte Seidy Bindera i De- j 
bory Grossmann urodź. Schuraer wyk. hip. ! 
1. 508 ks. gr. dla I. dzielnicy sn. Kołomyi j 
objetej w dwócb, na dzień 23 listopada i 12 j 
grudnia 1892 każdym razem o godzinie 10 ' 
przed południem wyznaczonych terminach, że 
pomieniona realność na pierwszym terminie j 
fcylko za lub powyżej ceny szacunkowej w j 
kwocie 2000 zł. a. w., która służyć będzie j 
oraz za cenę wywołania, na drugim te rm i-! 
nie, zaś także poniżej takowej zostanie sprze­

daną i że każdy chęć kup;enia mający obo 
wiązanym będzie kwotę 200 zł. aw. do rąk 
komisyi licytacyjnej złożyć, że dla wszystkich 
tych, któryrnby uchwała licytacyjna doręczo­
ną być. nie m ogła,flub którzyby na rzeczoną 
realność później prawa rzeczowe nabyli, ku­
rator w (Kobie adwokata dr. Freiidenburga 
został ustawionym, wreszcie że akt oszaco­
wania w mowie będącej realności, tudzież 

j bliższe warunki licytacyjne w tutejszo sądo- 
j w ej registraturze mogą być przejrzane.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Kołomyja, I października 1892.

L. 5114 («/t72 J —:3)
%  Celem zaspokojenia Jakóba Messinga w 

kwocie 35 zł. 16 ct. z pn. odbędzie się w 
tutejszym sądzie w dniach 18 listopsda i 20 
grudnia 1892 każdym razem o godzinie 10 

I rano publiczna lieytacya połowy realności 
j nr. 80 w Rozwadowie wykazem hipotecznym 
j nr 20 objętej Mojżesza Leiby Borgera wła-
j snAj-

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków licytacyjny®! wr są­

dzie można przejrzeć
C. k. Sąd powiatowy.

Rozwadów, 17 października 1892.

L. 6711 (6460 1— 3)
C. k Sąd powiatowy w Dąbrowie 0- 

głasza, iż dnia 28 listopada 1892 i dnia 21 
grudnia 1893 o godzinie 10 rano odbędzie 
się publiczna sprzedaż  realności lwh. 25 ks .  
gr. gm. Suchy grunt objętej Maryanny Ku­
piec własnej na rzecz galicyjskiego Zakładu 
kredytowego" ziemskiego w likwidacyi celem 
zaspokojenia sumy 500 zł aw zpn.

Cena wywołania 1000 zł.
Wadyuru 100 zł.
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­

cyjne przejrzeć można w registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych dr. Datka adwokat w Dąbrowie. 
C. k. Sąd powiatowy 

Dąbrowa, dnia 30 lipca 1892.

L. 19n7 ~  (6415 1 - 3)
C. k. . ąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zacpokojenia wierzytelności Dawida Keila w 
kwocie 80 zł z pn. odbędzie się w dniu 21 
listopada 1 w duiu 22 grudnia 1892 egze- 
kucyjna publiczna sprzedaż 1/4 części po8ia- 
dłosci l w j l 6 tk s .g r .  gm. Jsstrzębnik obję 
tej Tymka Drowniaka własnej.

Cena szacunkowa i wywołauia 50 złr.
a. w.

Wadyum 5 zł
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejsffl sądowej registraturze
C. k. Sąd powiatowy, 

uszyno, dnia 22 września 1892.

tb.60 (6524 1 3)
W dniach 23 listopada 1892 i 23 g ru­

dnia 1892 każdym razem o godzinie 10 ra­
no odbędzie się celem ściągnięcia w ierzytel­
ności Maryi Dilles w kwocie 2000 zł pu­
bliczna lieytacya realności lwh 545 w l.i- 
pniku położouej Julii Bergmanowej władnej.

Cene wywołania stanowi kwota 5188 
zł. 41 zł.

Wadyum 518 zł. 80 ct.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut. sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest adwokat tutejszy dr. L i­
terek.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 20 sierpnia 1892.



L. 12406 (6459 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po­

daje do wiadomości, ze dla zaspokojenia ua- 
leżącej się Mojżeszowi Selzer od Samuela 
Einer sumy 50 zł a. w. z p, u. rozpisaną 
została przymusowa sprzedaż publiczna real­
ności pod Nr. 383 w Jazrowcu położonej wy­
kazem hipotecznym 160 księgi gruntowej 
gminy Jazłowiec objętej, według pcz 1 karty 
B tego wykazu własność dłużnika Samuela 
Eisner stanowiącej.

Do uskutecznienia tej sprzedaży wy­
znaczone zostały dwa termina, pierwszy 28 
października 1892, drugi na dzień 25 listo­
pada 1892 zawsze w sądzie o godzinie 10 
przed południem.

Na ostatnim z tych terminów, jeżeli 
wartość szacunkowa realności przedmiotem 
licytacyi będącej, nie będzie mogła być u- 
zyskaną, sprzedaną zostanie ta realność naj­
wyższą cenę podającemu także poniżej warto­
ści szacunkowej.

W artość szacunkowa stanowiąca zarazem 
cenę wywołania wynosi kwotę 195 zł. a. w.

Wadyum przed przystąpieniem do licy­
tacyi złożyć się mające, wynosi 20 zł. a. w.

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej.

Tych wierzycieli którzyby dopiero po 
wydaniu wyciągu hipotecznego t. j. po dniu 
16 lipca 1892 prawo zastawu na realność 
przedmiotem licytacyi będącą nabyli, jako 
też i tych wierzycieli, którymby uchwała z 
rozpisaniem licytacyi albo następująca jaka 
uchwała w tei sprawie egzekucyjnej wydaną 
dla jakiej kol wiek przyczyny wcale lnb w 
należytym czasie nie została doręczoną za­
wiadamia się o rozpisaniu licytacyi edyktem 
niniejszym tudzież do rąk ustanowionego 
kuratora, adwokata dr. Beisa w Buczaczu.

C. k. Sąd powiatowy.
Bnczacz, 8 sierpnia 1892.

L. 10914 (6421 3 - 3 )
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną na dnie 31 października 
i 5 grudnia 1892 zawsze o godzinie 10 rano 
w gmachu sądowym odbyć się mającą przy­
musową publiczną sprzedaż majętności obję­
tej whl. 1462 gm. kat. Sokal dłużników 
Samuela Ziegmana Leibowego i Byfki z Pre- 
tzlów Ziegmann własnej celem zaspokojenia 
pretensyi Towarzystwa zaliczkowego w Sokalu 
w ilości 161 zł. 22 ct. w. a.

Cenę wywołania stanowi cena szacunko­
wa sprzedać się mającej majętności w ilości 
30 zł.

Wadym kwota 63 zł.
W pierwszym terminie nabyć można 

majętności tylko za cenę wyższą lub nie niż­
szą od ceny szacunkowej na drugim zaś ter­
minie i poniżej tej ceny.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
reszta w całości przytoczonych warunków li­
cytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
tut. sąduj

Kuratorami niew adomych wierzzcieli 
mianowani są p. dr. Weidy i p. dr. Frenkla 
w Sokalu.

Sokal, dnia 26 lipca 1892.

L. 10258 (6408 3— 3)
W dniach 28 października 1892 i 2 

grudnia 1892 każdym razem o godzinie 10 
przed ,'południem odbędzie się w tutejszym
c. k. sądzie przymusowa sprzedaż w drodze 
publicznej licytacyi realności w księdze gru­
ntowej dla gminy katastralnej Bohorodcza- 
ny stare na imię dłużnika Jurka W elgm a 
syna Nykoty w całości a 1. 1140 w 9/16 
częściach zapisanej wyk. hip. 1, 1134 objętej 
w Bohorodczanach starych pod Nr. 207 po­
łożonej w celu ściągnięcia 36 zł. zpn. na 
rzecz Susie Weiharda.

Cena szacunkowa wynosi 346 zł. 371/a 
ct. w. a.

Wadyum 34 zł. 63 ct. w. a.
Gdyby nie można osiągnąć ceny sza- 

cunkowei realność powyższa na ostatnim ter 
minie także poniżej takowej sprzedaną będzie.

Besztę warunków licytacyjnych, proto­
kół oszacowauia tej realności przejrzeć można 
w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Bohorodezany, 22 sie.tpnia 1892.

L. 12673 (6349 3 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 9 grudnia 1892 za 
lub powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 16 
stycznia 1893 nawet poniżej takowej licy- 
tacya realności według wyk. hip. 435 gminy 
Morkalówka Albina Wołoszczuka własnej na 
rzecz kosowskiej włościańskiej kasy pożycz­
kowej pto 300 zł. z pn.

Cena wywołania 1030 zł.
Wadyum 103 zł.
Besztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w ts. re ­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem adw. dr. Emila Wilkowskiego w 
Kosowie.

0. k- Sąd powiatowy.
Kosów, dnia 28 sierpnia 1892.

L. 5896 (6346 3— 3)
Dnia 23 listopada 1892 i 9 stycznia 

1893 o godz. 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż realnó.ści wyk. hip. 82 księgi gr. 
gminy Zawada uszewska objętej Wojciecha 
i Franciszki Hoblów własnej na rzecz To­
warzystwa zaliczkowego w Brzesku celem 
zaspokojenia sumy 168 zł. z pn.

Cena wywołania 690 zł.
Wadyum 69 zł.
A kt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony Antoni Kurlata c. k. nota- 
ryusz w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brześko, 19 lipca 1892.

L. 5665 (6487 2 - 3 )
Odbędzie się o godzinie 10 rano dnia 

24 listopada 1892 powyżej ceny szacunkowej 
zaś dnia 22 grudnia 1892 nawet poniżej li- 
cytacya realności 1. 456 według wykazu h i­
potecznego 647 księgi Budzanów Julii Ma- 
ryńczukowej własnej, na rzecz Samuela Feli 
nera pcto 100 zł.

Cena wywołania 235 zł. aw
Wadyum 23 zł. 50 ct. wa.
Besztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze

0. k. Sąd powiatowy.
Budzanów, dnia 30 września 1892.

L. 7069 (6464 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 11 listopada 1892 za lub 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 16 gru 
dnia 1892 nawet poniżej takowej, licytacya 
realności pod 1. 242 według wyk. hip,
535 gm. Manasterko Leiby Englera własnej, 
na rzecz Wysokiego Skarbu pto 28 zł. 71 
ct. zpn.

Cena wywołania 1720 zł.
Wadyum 172 zł.
Besztę warunków akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsce po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiony został kuratorem adwokat dr. W it­
kowski w Kosowie,

C. k. Sąd powiatowy.
Kosów, dnia 11 czerwca 1892.

L. 11056 (6420 2 - 3 )
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną na dniu 2 listopada 
1892 i dnia 7 grudnia 1892 zawsze o go­
dzinie 10 rano w gmachu sądowym odbyć 
się mającą publiczną sprzedaż 5/10 części 
majętności objętej wyk. hip. 1. 100 i całej 
majętności lwh. 102 gminy kat. Dobraczyn 
spadkobierców śp. Piotra Pyłypczuka w ła­
snej celem zaspokojenia pretensyi Dyrekcyi 
tow. zaliczkowego w Sokalu w kwocie 108 
zł. 13 ct. a. w. z pn.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mających majętności wy­
nosi 761 zł.

Wadyum 76 zł. 10 ct.
W  pierwszym terminie nabyć można 

powyższe majętności tylko za cenę wyższą 
lub nie niższą od ceny szacunkowej na dru­
gim zaś term inie poniżej ceny tej.

Sokal, dnia 27 września 1892.

L. 4573 (6469 2— 3)
C k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich rozpisuje w celu zaspokojenia pretensyi 
w kwocie 200 zł. aw. zpn. na rzecz Miko­
łaja Greniucha publiczna sprzedaż realności 
wykazem hip. 181 gminy kat. Zubowmost 
objętej do Jędrzeja Sytara należącej na dzień 
16 listopada 1892 i na dzień 16 grudnia 
1882 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem w sali rozpraw tut sądu.

Cena wywołania 1300 zł.
Wadyum 130 zł.
Na pierwszym term inie realność ta  

sprzedaną zostanie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, zaś na drugim terminie nawet 
po niżej takowej. "

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w ts. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Mosty wielkie, d. 14 października 1892.

L. 11416 (6450 2— 3)
G. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po­

daje niniejszem do wiadomości, że na pro­
śbę Josla Samet dozwoloną została w celu 
ściągnięcia kwoty 900 zł. zpn. egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużnika Icka Kantera vel 
Kantora w Kołomyi pod nr. 5331/ł położo­
nej wyk. hip. 1. 264/1 objętej w dwóch na 
dzień 16 listopada i 14 grudnia 1892 ka­
żdym razem na godzinę 10 przed południem 
wyznaczonych terminach, że pomieniona re­
alność na pierwszym terminie tylko za lub 
powyżej ceny szacunkowej w kwocie 3924 
zł. 60 ct. a. w , która służyć będzie oraz 
za cenę wywołania, na drugim terminie zaś 
także poniżej takowej zostanie sprzedaną, że 
każdy chęć kupienia mający obowiązanym 
będzie 392 zł. 46 ct. w. a. do rąk komisyi

licytacyjnej złożyć, że dla wszystkich tych, 
którymby uchwała lieytacyjua doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby aa rzeczoną real­
ność później prawa rzeczowe nabyli, kurator 
w osobie adwokata Unickiego z substytucyą 
dr. Allerhanda został ustanowionym, wreszcie 
że akt oszacowcania w mowie będącej real­
ności, tudzież bliższe waruuki licytacyjne 
w tutejszo sądowej registraturze mogą być 
przejrzane.

Kołomyja, dnia 17 września 1892.

L. 21962 (6405 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejski delego­

wany w Tarnowie podaje do wiadomości, że 
na zaspokojenie wierzytelności galic. zakła­
du kredytowego ziemskiego we Lwowie a 
mianowicie 6 ra t po 15 zł. z należytościami 
dodatkowemi dozwoloną zoztała sprzedaż e- 
gzekncyjna realności lwh. 33 ks. Janowice 
objętej do Ignacego Moskwy należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyą 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach a to dnia 17 listopada i 15 grudnia 
1892 każdym razem o godzinie 10 przed po- 
tudniem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 700 zł. poniżej której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się m a­
jące wynosi 70 zł.

Besztę warunków, wyciąg hipotecny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze.

Tarnów, dnia 30 września 1892.

L. 11502 (6423 2 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Tyś- 

mienicy odbędzie się w sądzie tut. o godz. 
10 rano na dniu 18 listopada 1892 tylko 
powyżej ceny szacunkowej, zaś na dniu 23 
grudnia 1892 i paniżej ceny szacunkowej 
przymusowa sprzedaż realności pod nk. 90 
w Tyśmienicy położonej dłużnika Iwana Da- 
nyłowa a względnie tegoż spadkobierców 
własnej wyk. hip. 1. 409 gminy kat. Tyśmie- 
nica objęte, na rzecz Bifki Beiter pto 4 rat 
no 56 zł. 70 ct. i 355 zł z pn.

Cena wywołania 1898 zł.
Wadyum 189 zł.
Besztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny można przejrzeć w ts. re­
gistraturze.

C. k. Sąd powiatowy
Tyśmienica, 20 września 1892.

L. 23129 (6406 2 —3)
0. k, Sąd powiatowy miejski delego- 

wauy w Tarnowie podaje do wiadomości, że 
na zaspokojenie 7 ra t po 20 zł. galicyjskie­
go zakładu kredytowego ziemskiego z nale­
żytościami dodatkowemi dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna realności do małolet., 
Barbary, Franciszka, Maryanny i Katarzyny 
Lasków należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyą 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach a to dnia 18 listopada i 20 grudnia 
1892 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Cenę wywołania stanowić będzie w ar­
tość szacunkowa 870 zł. poniżej której w 
term inie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie

W drugim term inie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 87 zł.

Besztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze.

Tarnów, dnia 24 września 1892.

L. 3266 (6425 2 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Żura- 

wnie odbędzie się o godzinie 10-tej przed 
południem  dnia 10 listopada 1892 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 15 grudnia 1892 
i poniżej takowej licytacya realności pod 1 k 
62 subrep. 17 w Włodzimircaeh, położonej 
ciała tabularnego mestanowiącej, dłużnika 
W asyla Gładysza a względnie tego z spadko­
bierców własnej na rzecz J urka Wasylowe°-o 
o zapłacenie 98 złr. w. a zpn. ’

Cena wywołauia 517 złr w a 
W adyum 51 złr. 70 ct w a '
Besztę warunków przejrzeć można w 

I tusądowej registraturze.
Dla niewiadomych z miejsca pobytu 

wierzycieli ustanowionym jest kurator p. Mon- 
suet Janiszewski w Zurawnie.

C. k. Sąd powiatowy.
Zurawno, dnia 26 lipca 1892.

I.. 7180 (6463 2 - 3 )
W  dniach 11 listopada 1892 i na dzień 

1(5 grudnia 1892. Każdym razem o godzinie 
9 rano odbędzie się w tutejszym sądzie licy­
tacya realności Michała Pazyniecka własnej 
w Kutach wyk. hip. 45 objętej na 60 złr. 
wa oszacowanej celem zaspokojenia preten­
syi Wys. Skarbu w kwocie 93 złr. 70 ct. wa. 
zpn.

Cena wywołania 60 złr. wa.

Wadyum 10 pro. kurator niewiadomych 
wierzycieli adwokat dr. Bozenbusoh w Katach.

Akt, oszacowania, wyciąg hipoteczny 
i waruuki licytacyjne przejrzeć można w 
tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kuty, 17 sierpnia 1892.

L. 6510 ”  ~ (6384 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 

głasza , iż dnia 23 listopada i 21 grudnia 
1892 o godz. 10 rano odbędzie się publiczna, 
sprzedaż realności whl. 156 ks. grunt gm. 
Szarwark objętej, małolet. Walentego Kmie­
cia własnej, na rzecz galic. Zakładu kredyt, 
ziemsk. w likwid celem zaspokojenia sumy 
100 zł.

Wadyum 60 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotocznych dr. Psarski w Dąbrowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, dnia 25 września 1892.

Li 3701 ~ ~  (6364 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia, iż 

w drodze egzekucyj aktu notaryalnego d. d. 
Głogów, 9 listopada 1889 1. rep. 655 zezwa­
la się w celu zaspokojenia przyznanych W in­
centemu i Wojciechowi Regułom suma 150 
zł. i 150 zł. na egzekucyjną licytacyjną 
sprzedaż 1/4 części realności wyk. hip. 1.
9 gminy Budy objętej dłużnika Józefa Re­
guły własnej a to w dwóch term inach dnia 
21 listopada 1892 i dnia 10 stycznia 1893 
każdym razem o godzinie 11 przed połu­
dniem na miejscu w Głogowie.

Cena wywołania 450 zł.
Wadyum 45 zł.
Besztę warunków w tutejszo sądowej 

registraturze przejrzeć można.
C. k. Sąd powiatowy.

Głogów, 21 września 1892.

L. 6514 '  (6265 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy te l­
ności powiatowej kasy Oszczędności w Wie­
liczce w kwocie resztującej 154 zł. oraz dal­
szych zapadłych ra t w dniu 29 listopada 1392 
i 9 stycznia 1893 w sądzie o godzinie 10 
rano realność pod lk. 31 b. w Ochojnie gór- 
nem lwh. 35 ks. gm. Ochojno górne objęta 
przez publiczną licytaeyę sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 4559 zł.
Zakład 459 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 

resztę warunków licytacyi przeglądnąć wolno 
w registraturze sądu.

O tern zawiadamia sąd interesowanych 
tych którymby rezolucya licytacyjna doręczo 
ną być nie mogła, lub którzyby po dniu 22 
lipca 1892 do hipoteki weszli do rąk kura­
tora notaryusza Kazimierza Przychockiego w 
Wieliczce.

Wieliczka, dnia 13 września 1892.

L. 9781 (6274 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ogła­

sza, ze na prośbę D. Mandla dozwoloną zo­
stała w celu ściągnięcia kwoty 78 zł. 25 ct. 
a. w. zpn egzekucyjna sprzedaż realności 
dłużnika Siissia Oberliindera wyk. hip. 1. 643 
ks. grunt, dla IV dzieln. w Kołomyi objętej 
w dwóch, na dzień 23 listopada i 14 grud­
nia 1892 każdym razem na godzinę 10 przed 
południem wyznaczonych terminach ; że po­
mieniona realność na pierwszym terminie 
tylko za lub powyżej ceny szacunkowej w 
kwocie 29-3 zł, 90 ct- w. a., która służyć bę­
dzie oraz za cenę wywołania, na drugim ter­
minie zaś także poniżej takowej zostanie sprze­
daną; że każdy chęć kupienia mający obo­
wiązanym będzie 29 zł. 40 ct. w. a. do rąk 
komisyi licytacyjnej złożyć; że dla wszystkich 
tych którymby uchwała licytacyjna doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby na rzeczoną real­
ność później prawa rzeczowe nabyli, kurator w 
osobie adwokata Unickiego został ustanowio­
nym, wreszcie że akt oszacowania w mowie 
będącej realności, tudzież bliższe warunki li 
eytacyjne w tutejszo sądowej registraturze 
mogą być przejrzane,

Kołomyja, 24 września 1892.

L. 8401 “  (6512 1“ 8)
W c. k. sądzie powiatowym w Nad- 

wórnie odbędzie się o godz. 10 rano w dniu 
2 listopada 1892 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 7 grudnia 1892 nawet poniżej t a ­
kowej licytacya realności 1. 282 objętej wyk. 
hip. 236 gminy Zielonej i połowy realności 
wyk. hip. 238 tejże gminy Fedora Kierna 
dzuka własnych na rzecz Dawida Mendla 
Brandweina pto 143 zł. 26 ct.

Cena wywołania 346 zł.
Wadyum 34 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus regi- 
straturze.

Dla późniejszych wierzycieli ustanawia 
się  kuratorem adwokata dra Karola Bar­
dacha.

C. k. Sąd powiatowy.
Nadwórna, 6 września 1892.



L. 24118 (6502)
Obwieszczenie licytacji.

0. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w Sanoku rozpisuje nimejszem druga licytacyę na 
wydzierżawienie prawa poboru podatku konsumcyjnego.

A) od mięsa według ustawy z dnia 16 czerwca 1877 N |. 60. Dz. ust. p.
B) od wyszynku wina moszczu winnego i owocowego w niżej umieszonym wykazie 

poszczególnionych okręgach dzierżawnych za rok 1893 i warunkowo na rok 1894 i 1895 
lub tez bezwarunkowo na trzy lata tj. na czas od 1 stycznia 1893 do końca grudnia 1895.

Oferty pisemne zaopatrzone w 10 prc. wadyum mają być wniesione do Naczelnika 
ck. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Sanoku najpóźniej do dnia 6 listopada 1892 godziny 2 
w południe.

W araunk' licytacyjne, jako też wykaz miejscowości należącyoh do pojedynczych okrę­
gów dzierżawnych można przejrzeć w ck. powiat. Dyrekcyi skarbu w Sanoku jako też w 
ck. Nadzorach straży sk. w Sanoku, Lisku, Birczy, Jaśle, Krośnie, Brzozowie i Dynowie.

Oferty konkretalne bezwarunkowo wyklucza się.

Okręg
dzierżawny

Ustrzyki

Żmigród

Brzozów

Frysztak

Lisko

Żmigród

Cena wywołania 
od

mięsa wina

zł. ct-i zł. et.

2829 75

2210

hicytacya odbę 
dzie się w c. k. 
powiat. Dyrekcyi 
sk. w Sanoku od 
godz. 9 rano do 
godz 1 po połud.

Uwaga

310 25

210

560

54

251 50

CM
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I Zauważa się że wszystkie okrę* 
gi dzierżawne należą do III. kia 
sy taryfowej.

Dalej zauważa się, że dzierżaw 
ca względnie spółka ugodowa są 
obowiązani na żądanie Wydziału 
krajowego we Lwowie pobierać 
dodatek krajowy do podatku spo­
żywczego od wina, moszczu i za­
cieru winnego tudzież moszczu o 
wocowego, jak dłngo ten dodatek 
krajowy istnieć będzie i za prawo 
poboru tego dodatku kraj. uiszczać 
30 prc. czynszu dzierżawnego 
względnie ryczałtu ugodowego, 
które za prawo poboru samego 
poadtku konsum. umówioiiy został 
dalej że zmiana tego dodatku kra­
jowego ma mieć ten sam skutek co 
znamiona taryfy podatku spożyw.

L. 44405 (6503 1 - 3)
Obwieszczenie licytacji.

Celem wydzierżawienia stacyi mytuiczych w Kołomyfskim powiecie skarbowym 
rozpisuje się niniejszem odnośnie do podanych w obwieszczeniu wysokiej c. k. krajowej 
Dyrekcyi skarbu we Lwowie z dnia 2 września 1892 1. 5233/92 warunków drugą publi­
czną licytacyę na następujące stacye lnytnicze.

fi.

N a z w a
Myto po­
biera się

Cena wy­
wołania za Licytacja odbędzie 

się w c. k. powiato­
wej Dyrekcyi skarbu 

w Kołomyi
hd

gościńca stacyi
mytniczej

za kilo me 
trów

zł. ct.

1 pod beskidzki Borszczów 16 1504 —

2 pokucki Ozerkanówka 8 854 — dnia 3 listopada 189: 
od godziny 9 ranc d 
godziny 2 po południu3 dtto W erbiąż wyżny 16 4332 —

4 delatyński Jabłonica 8 460

C. k. Dyrekcya skarbu powiatowa 
Sanok, dnia 20 października 1892.

L. 31959 (6501)
Ogłoszenie licytacyi.

Celem wydzierżawienia prawa poboru myta rządowego przy niżej wymienionych sta 
cyach mytuiczych na rok 1893, albo na lata 1893 i 1894, albo też na lata 1893, 1894 i 
1895 odbędzie się w ck. powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Samborze w dniu 10 listopada 1892 
o godzinie 9 tej rano pod warunkiem w rozporządzeniu Wysokiej ck. krajowej Dyrekcyi 
Skarbu z dnia 2 września 1892 1. 5723-3 poszczególnionymi' publiczna licytacja ustna i za 
pomocą ofert pisemnych.

Do ofert piseu nych dołączyć należy wadyum w wysokości 1/6 części ceny wywołania.
Oferty te mają być zapieczętowane i do tutejszej ck powiatowej Dyrekcyi Skarbu 

na ręce Naczelnika do 1-szej godziny po południu dnia 9 lisiopada 1892 a w każdym ra- 
"ie przed rozpoczęciem ustnej licytacyi wniesione.

O bliższych warunkach licytacyjnych dow;sdzifć się można tak w ck. powiatowej 
Dyrekcyi Skarbu w Samborze, jak i w ck nadzorach straży skarbowej w Samborze, Stryju, 
Drohobyczu, Chyrowie, Rudkach i Turce.

p ,
t-J

Nazwa stac ji mytniczej
Cena

■wywołaniu

złr. ot.

3

4

5

Hurnie (za 16 kim.)

Klimiec (za 16 kim.)

1200

200

Morszyn (za 8 kiru )

Synowódzko wyżnę (za 16 k im )

Świętosław ad Skole (za 16 kim.)

Turka (Osady-Słoboda) (za 16 klin.)

Wolica-Pietniczany (za 16 kim.)

700

900

2000

1200 f

I I 000 -

0. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu. 
Sambor, dnia 21 października 1892.

1038
Auszug

(6475 1 - 2 )

aus der Kundmachung Nr. 1038 ex 1892 
betrelf Sicńerstelluug der Abuahme \un 
Betteusorten u n l Sackehadern im Bereiche 

des 11 Corps.
Behufs Sicherstellung der Abnahme 

von Betteusorten -.Hadern (aus Leintuchern,
Strohs&cken und Wolldeeken) dann Sacke, 
Packleinwaud-Packstricke-Abfalle im Berei 
che des 11 Corps lindet am 7 November d.
J. 10 Uhr Yormittags im Amtslocale des 
k. u. k. M ilitarbetienmagazin in Lemberg 
(Zyblikiewicz-Gasse Nr. 31) eine Offertver- 
handlung s ta tt ,  bei welcher sowohl schrift- 
liche ais auch mundliche Anbote angenom- 
men werden.

Schriftliche j  Offerte sind mit 50 kr.
Stempelmarke zu versehen , die mundlichen 
Offerten mtissen den Crkundestempel zon 
1 fl. beibringen.

Alle Offerte miissen mit dem festge- 
setzten Vadium yersichert sein.

ttiitA  Lwowska nr. 245 z daia 27 października 1892

Die Offerenten łuben  zu erklaren , ob 
sie auch auf die Abnahrue der Hadern etc. 
aus auderen Corpscommandobezirken , unter 
welchen Bedinguugen und loco welchen De- 
pots tiberuehmeu.

Die Abgabe der Hadern lindet grund 
satzlieh bei den Miłitarbetten-(Yerpflegsma- 
gazinen) in Lem berg, Tarnopol, Ozernowitz, 
Stani tiu, dauu bei dereń F ilbdbn  in Brze- 
żauy, Żółkiew, Złoczów, K- lomea und Czort- 
ków, errdlich beim k u k .  Garnisonsspitale 
Nr. 14 zu Lemberg statt,

Nahere Bediugungeu kónnen beim k. 
u k. M ilitarbettenmagazio in Lemberg er- 
f r a g t , dann aus der yollinbaltlichen Kund- 
m achung, welche in diesem Blatte Nr. 243 
,rem 25 Oktober d. J. abgedruckt, war, erse 
hen w'erden.

Lemberg, am 21 Oktober 1892
K. u- k. Militar-Betteu-Magazin.

L 42691 . # (6396 3— 3)
W celu nadania dwóch stypendyów z 

fundacyi imienia Maryi Kruszewskiej z Gho- 
robrowa ogłasza się niniejszem konkurs.

Pierwsze stypeudyum o rocznych 160 zł. 
w. a. przeznaczone jest dia uczniów krajo­
wej wyższej szkoły rolniczej w Dublanach.

Kompetenci winni być wyznania rzym­
sko lub grecko katolickiego, urodzeni w Ga 
licyi lub w Wielkiem Księstwie Krakowskiem 
lub synami księży grecko katolickich z dye- 
cezyi Chełmskiej, którzy prześladowani za re- 
ligię i wiarę schronili się do Galicji.

Pierwszeństwo mają uczniowie urodzeni 
w dzisiejszym obwodzie Sekulskim. Drugie 
stypendyum o rocznych 200 zł. przeznaczone 
jest' wyłącznie dla uczniów prawa i admini 
stracyi na Uuiwersytecie lwowskim lub kra­
kowskim, obrządku rzymsko katolickiego, 
staropolskiego szlacheckiego pochodzenia.

Pierwszeństwo mają uczniowie urodzeni 
w dzisiejszym powiecie Sokalskim, lub też 
tacy, których rodzice mieszkają w tym po­
wiecie, po tych uczniowie z innych powiatów, 
G alicji lub Wielkiego Księstwa Krakowskie 
go, a gdyby i takich nie było, wówczas ko­
rzystać mogą ze stypendyum tego uczniowie 
pochodzący z innych ziem, które przed rokiem 
1772 do Rzeczy bospolitej polskiej należały.

Na pobierającym to stypendyum ciążyć 
będzie obowiązek wstąpienia po ukończeniu 
studyów prawniczych do służby sądowej w 
Galicyi lub w Wielkiem Księstwie Krako­
wskiem i pozostania w niej bez przerwy 
przynajmniej przez la t dziesięć.

Stypendysta zatrzymuje to wsparcie 
również po wstąpieniu do służby sądowej, 
a to aż do uzyskania adnitum lub stałej 
płacy.

Oba stypendya z tej fundacyi na daje 
Wydział krajowy na przedstawienie Rady 
powiatowej Sokalskiej.

Kaudydui-i winni wnieść podania ręce 
przełożonej Władzy szkolnej najpóźniej do i5 
listopada r. b. i załączyć metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa i ostatnie świadectwo 
szkolne

Kandydaci o stypendyum dla prawników 
załączyć winni również dowody pochodzenia 
z staropolskiej szlachty i d-klaraeyę w k tó ­
rej stypendysta, a względnie tegoż prawny 
zastępca prawomocnie się zobowiązuje zwró­
cić fundacyi całą sumę, jakąby tytułem sty- 
peudyurn z zasobów fundacyi otrzymał, jeżeli 
by wyżej określonego obowiązku co do służ­
by sądowej nie dopełnił.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel.

Księstwem Krakowskiem
We Lwowie, dnia 10 października 1892

Pisemne należycie opieczętowane w 1/6 część ceny wywołania jako poręczne <.aopa- 
trzoue ofermy wnosić należy i aj dalej do dnia poprzedzającego ustnej licytacyi do godziny
2 po południu na ręce Naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Kołomyi. Po ukoń­
czeniu ustne, licytacyi nastąpi otwarcie wniesionych pisemnych ofert.

Szczegółowe warunki licytacyjne mogą być przejrzane w godzinach urzędowych w
c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Kołomyi, lub też w c. k. nadzorach straży skarbowej.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Kołomyja, dnia 21 października 1892.

3) w Rożyskach z płacą rocznych 300 zł. 
w czern naturalia (4 korcy pszenicy, 8 korcy 
żyta, 4 korcy hreczki, 4 korcy i 2 garncy 
jęczmienia) wartości 68 zł. 18 ct.

4) w Sadzawkach z płacą rocznych
300 zł. w ezem naturalia (6 korcy pszenicy,
6 korcy żyta i po 6 74 korcy jęczmienia i
hrec/ki) wartości 84 zł. 10 ct.

5) w Orzechowcu, 6) Czeniszówce, 7)
Leżauówce, 8) Nowosiółce skałackiej z roezją 
płacą 300 zł. w gotówce.

III. Posady nauczyciela kierującego:
1) przy szkole 2 klasowej w Krasnem 

z płacą rocznych 300 zł. w czern ewentalnie 
naturalia wartości 128 zł 16 ct i dodatkiem 
za kierownictwo w kwośie rocznych 50 zł.

2) przy szkole 2 klas. w Kaczanówee 
z płacą rocznych 300 zł. w czem naturalia 
(4 korcy pszenicy, 10 korcy żyta, 10 korcy 
jęczmienia i 8 korcy hreczki) wartości 100 
zł. 40 ct. wa i z dodatkiem zakierownietwo 
w kwocie 50 zł.

Nauczycielom (Ikom) szkół pod II  i III 
przysługiwać nadto będzie użytek wolny z 
pomieszkania w budynku szkolnym.

IV". Nadto ua posady młodszych nau­
czycieli (lek) z płacą 300 zł. i 10 prc. na 
pomieszkanie przy następującjch szkołach 2 
klasowych:

1) w Grzymałowie, 2) w Toustem, 3) 
Zadniszówce, 4) Kaczanówce, 5) w Krasnem 
6) Kołodziejówee.

Kandydaci (kandydatki) wnosić mają 
podania zaopatrzone w potrzebne dowo­
dy, za pośrednictwem swych władz przeło­
żonych, pod których zwierzchnictwem zostają 
najpóźniej do dnia 15 listopada br

Podań spóźnionych i należycie nie u- 
dokumentowauych nie będzie się uwzględniało 

Z ck. Rany szkolnej oicręgowej 
Skałat, dnia 15 paźdznika 1892. 

Przewodniczący ck. Starost;!1.

L, 914 “ (6481 2 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs w eelit 

stałego obsadzenia następujących posad na u 
czycielskroh:

L przy szkole 4 klasowej w Podwo- 
łoczyskach  z płacą rocznych 400 zł. i 10 
pre. na loinieszkaui'.'.

U. przy szkołach 1 klasowych
1) w Taszczówce z pjaeą rocznych 300 

zł. w czem naturalia (8 korcy żyta, 6 korcy 
pszenicy, 7 korcy jęczmienia,-7 korcy hrecz­
ki) wartości 94 zł. 40 ct.

2) w Kałaharówce z płacą rocznych 
300 zł w czem naturalia (3 korcy pszenicy 
i po 4 korcy żyta, jęczmienia i hreczki) 
wartości 49 zł. 80 ct.

Ł. 49812 (6427)
W celu nadania .jednego stypendyum 

w rocznej kwocie 275 zł. w a. z fundacji 
Jana jj ran cisz ha Kazimierza Sobańskiego o- 
głasza s ;ę niniejszem konkurs.

Siypendya z tej fundacyi są przezna­
czone. dla ubogich moralnością i dobrnni 
postępami w naukach od maczających się 
młodzieńców, urodzonych w Królestwie G li­
cyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem i uczęszczających w obrębie 
egoż Kraju na wydział prawniczy lub lekar­

ski, albo też do akademii techniczei.
Pierwszeństwo służy Sozańskiiu, dopiero 

w braku ukwaliflkowanyoh kandydatów tego 
nazwiska mogą być niniejsze stypendya przy­
znane kandydatom noszącym inne nczwizka a 
wykazującym zresztą wymaganą kwalifik.icyę.

W obu kategoryach służy pierwszeństwo 
sierotom bez uirzymania

Prawo nadania stypendyum z nieuiYj- 
szej służy Winu Aleksandrowi Ssanisł.tw o * i 
dw. im Sozańsldernu, właścicielowi dóbr w 
Grabowcu p. Tarnopol, ewentualnie zaś W y­
działowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej władzy szkolnej do Wydziału 
krajowego najpóźniej do 15 listopada rb. i 
załączyć metrykę urodzenia, świadectwo ubó­
stwa i świadectwo szkolne z ostatniego pół­
rocza.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 18 paźdiernika 1892.



L. 49809 (6432 2 - 8 )
Celem nadania stypendyum z fundacyi 

Jego Ces. Wysokości Arcy księcia Rudolfa o 
rocznych 130 zł. wa, ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest wy­
łącznie dla uczniów szkół realnych bez róż­
nicy wyznania religijnego.

Pierwszeństwo mają synowie mieszkań­
ców powiatu Przemyskiego jak tenże istniał 
w roku 1861 tudzież synowie tych ck. urzę­
dników, którzy w czasie utworzenia fundacyi 
tj. w r. 1861 zostawali na posadach urzę­
dowych w powyższym powiecie.

Gdyby takich kandydatów nie było, 
natenczas otrzymać może stypendyum uczeń 
szkół realnych pochodzący z byłego obwodu 
Przemyskiego.

Prawo nadania stypendyum służy każdo- 
czesnemu ck. Namiestnikowi, a stypendysta 
może je pobierać aż do ukończenia szkół 
realnych.

Podania wniesione być winne na ręce 
Dyrekcyi szkolnej do Wydziału krajowego 
najdalej do 15 listopada rb. i zawierać mają 
prócz dowodów o pochodzeniu uprawiającem 
do uzyskania stypendyum, również metrykę 
chrztu lub urodzenia, świadectwo ubóstwa, 
tudzież ostatnie świadectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W iel. Ks.

Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 19 października 1892

L. 49155 (6428 2 - 3 )
W  celu nadania stypendyum z funda­

cyi dr. Michała Moysy Rosochackiego o ro­
cznych 280 zł. w. a. ogłasza się niniejszym 
konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
ucznia wydziału prawniczego w uniwersyte­
cie lwowskim wyznania chrześciańskiego, wy­
kazującego dobry postęp w naukach, niena­
ganne zachowanie się i niezamożność uza­
sadniającą potrzebę takiego wsparcia.

Pierwszeństwo służy kandydatom, któ­
rzy oprócz powyższej kwalilikacyi udowodnią 
pokrewieństwo z ś. p. Michałem Moysą Ro- 
sochackim, w braku takich kandydatów mogą 
się ubiegać o niniejsze stypendyum uczniowie 
wykazujący powyższą kwalifikację, a urodzeni 
w jednej z(miejscowości, które należały w dniu 
13 września 1888 do powiatów Kołomyja, 
Kossów, Sniatyn, Horodeńka, Tłumacz lub 
Stanisławów.

Nadanie stypendyum nastąpi od pierw­
szego półrocza bieżącego roku szkolnego.

Prawo nadawania niniejszego stypen­
dyum służy Wielmożnemu Stefanowi Moysie 
Rosochackiemu, właścicielowi dóbr w Ru 
dnikach pow. Śniatyn, ewentualnie zaś Wy­
działowi krajowemu.

Padania należy wnosić za pośrednictwem 
Grona Profesorów wydziału prawa i admini- 
stracyi w uniwersytecie lwowskim do W y­
działu krajowego najdalej do dnia 15 listo­
pada b. r. i załączyć do nich metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa i świadectwa szkolne : 
z ostatniego półrocza, ewentualnie także do 
wody pokrewieństwa z ś. p. Michałem Moy- 
są Rosochackim.

Z Rady Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. K.

Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 13 października 1892.

L. 49149 (6487 2 - 3 )
Celem nadania jednego stypendyum z 

fundacyi imienia ś. p. Stanisława Ładuńskie 
go, ogłasza się niniejszem konkurs.

Powyższe stypendyum wynosi rocznie ■ 
40 dukatów holenderskich i 30 zł. i wypła­
cane będzie w dwóch równych ratach, bądź 
w złocie, bądź też w notach bankowych 
według lwowskiego kursu dukatów holender- : 
skich, a to w ten sposób, iż każda pierwsza 
półroczna rata obliczoną będzie według kursu 
dukatów z poprzedzającego wypłatę dnia 8 
sierpnia, zaś każda druga rata według kursu 
z poprzedzającego dnia 8 lutego.

O stypendyum to ubiegać się może 
każdy młodzieniec rzymsko lub grecko katol. 
religii, w kraju tutejszym urodzony i zamie­
szkały, syu ubogich lub tylko niezamożnych 
rodziców, który do szkół gimuazyalnych, uni­
wersyteckich, realnych lub technicznych u 
częszcza i dobre postępy w naukach i zacho 
waniu się robi.

Pierwszeństwo służy kandydatom, którzy 
ród swój wywodzą od fundatora ś. p. S tani­
sława Ładuńskiego, lub też z familii Bujno­
wskich, czy to po mieczu, czy po kądzieli, 
chociażby nawet w dalszej linii.

Kandydaci winni wnieść podania swoje j 
za pośrednictwem zakładu do którego na na­
uki uczęszczają, do Wydziału krajowego naj­
później do 15 listepada r. b. i załączyć me j 
trykę chrztu świadectwo ubóstwa, tudzież 
ostatnie świadectwo szkolne, ci zaś którzy 
według tego co wyżej powiedziano mniemają i 
mieć pierwszeństwo do stypendyum z n i­
niejszej fundacyi, winni również w tym kie- 
runku zup6łno dowody przedstawić.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W 

Ks. Krakowskiem 
We Lwowie, d. 15 października 1892.

Zl. 90045 (6394 2—3)
Kundraaehung.

Die von Dr. Alois Klar, k. k. ord. Pro- 
fessor an der kk. Carl-Ferdinauds UniyersPat 

: in Prag unterrn 2 Janner 1833 errichtete 
Kfinstlerstiftung mit dem Genusse jahrlicher 

: 1000 fl. d. i. Ein Tausend Gulden ó. W. ist 
j nach dem Historienmaler Emanuel Dite in 
i Erledigung gelangt.

Zu dieser Stiftung sind Kunstler nam- 
; lich Maler und Bildhauer berufen :

a) welehe Bóhmen zum Vaterlande ha- 
. b en , bei dereń Abgange iene aus den tibri- 
j gen Landern des osterr Kaiserstaates ;

b) die unbescnoltenen Wandels und 
| guten Rufes sind ;
i c) ihre vorziiglichen Talente und An- 
[ lagen zur scbónen Kunst und ihre e-ntschie- 
i dene Vorliebe zu derselben ais angehende 
I bildende Kunstler durch mehrere nach dem 
; unbefangenen Antheile anerkannt rechtschaf- 
fenen und bewahrt befundenen Kunstyerstan- 
digen gelungeuen Proben- und Kunstleistun- 
gen , m it Ausschluss bios mechaniseber Ar- 
beiten Yoztheilhaft óargethan und yerwiesen 
haben, und welehe

d) eifrigst beflissen sind , ihre Ideale 
der Kunst mit den vorztiglichsten Meister-

1 werken der Vor- und M itzeit yeuglei hend 
zusamm enzuhalten, zu atudiren , sich zur 
Veryollkoromnung aufzuschwingen und in 
ihren Leistungen mit Erfolg zu yeraugen- 
scheinlichen , iiberhaupi durch ein ainniges 
betrachten und Studium yollendeter Meister- 
werke sich und ihren Kunstdarstellangen 
die móglichste Vollkommenheit zu er- 
streben ;

e) der Genuss der Stiftung dauert un- 
entbrochen durch zwei Jahre und kann bei 
yorziiglich guten durcb offentiich gegebene 
Proben ausgezeichneten Talenten, ausgemach- 
ten Fortsehritten auch auf ein drittes Jahr 
yerlangert werben.

Die Verl&ngerun£ ist in diesem Falle 
ebenso wie die erste Verleihung beim Pra- 
sentator anzusuchen und entfallt fur diesen 
Fali die Beibringung der spater angedeute- 
ten zwei Preisarbeiten.

f) Die Obliegenńeit des Stiftlings ist 
keine andere ais die ihm die Liebe zur 
Kunst selbst zur Pflicht m ach t, namlieh, 
dass er wenigstens zwei Drittheile der an- 
beraumten Zeit in Italien , insbesondere in 
Rom einzig der Kunst Łebe und beim Aus- 
tritte  aus der Stiftung die Kirche seines 
Tauf- oder letzten hierlandigen Wohnortes 
(wenn er in Bóhmen nicht geboren ware)

; sogleieh m it einem Produkte seiner Kunst, 
i einem Gemalde, einer Stat-ue u. dgl auf ei- 

ne der K u n s t, der Kirche, dem Vater)»ndc 
und seiner fur die Mit- und Nachwelt wtir- 

: dige A rt bedenken.
g) W ird dem Kunstler der Stiftungsge- 

nuss noch auf ein drittes Jahr eingeraumt, 
so muss er die hier ausgesnrocheae Ver- 
pflichtung gegen die Hetreffende Kirche 
schon wahrend des dritten Jahres unter 
sonst zu gewartigendeu Folgen erfullen.

h) Der Coneurs ftir diese Stiftung wird 
auf ein Jah r und zwar vom 1 August 1892 
bis Ende Juli 1893 ausgeschrieben und die 
sich hierutn bewerbenden Kunstler werden 
aufgefordert, zw ei_ Concurrenzarbeiten eige- 
ner Erfindung zu liefern, von denen die ei- 
ne aus einem in Oel geim lten, oder in Stein 
oder Thon geformten Bilde m it wenigstens 
ein oder zwei Menschengestalten in etwas 
yerkleinertem Mas-stabe und die andere in 
einer Zeiehnung von raehreren Menschenge­
stalten zu bestehen h a tte n , dereń Darstel 
lung aus den hel. Schriften des alten und 
neuen Bundes , den Begenden der Heiligen, 
der Geschichte uberhaupt und jener des 
Vaterlandes insbesondere zu nehmen sein 
wird,

Diese beiden Arbeiten sind portofrei 
wo móglich in der im Friihjahre 1893 in 
Prag im Rudolfinum stattfindenden Kunst- 
ausstellung des Kunstvereines zur offentli- 
chen Besichtigung auszustellen und irn Aus- 
stellungskataloge ausdrucklich ais Concurrenz- 
Arbeiten um die Professor Dr. Alois K lar’- 
sehe Kunsilerstiftung zu bezeichuen, falls 
dies jedoch unthuniich ware, bis Ende April 
1893 beim Mitpraseutator der Stiftung k. k. 
Bezirkshauptmann Rudolf Maria Klar in 
Prag. Kleinseite Thomasgasse 15 gegen Em- 
pfanhsbestatigung zu iiberreichen.

Jene Kilustler, denen die Stiftung 
nicht yerliehen wird, erhalten die eingesen 
deten Concurreuzarbeiten zuruck.

K. k. S tatthalterej fur Bóhmen.
Prag, am 21 September 1892.

L. 49817 (6431 2 3)
Celem nadania jednego stypendyum o 

rocznych 180 zł. z fundacyi śp. Antoniego 
Józela 2 irn. Spadwińskiego, ogłasza się ni­
niejszem konkurs.

O powyższe stypendyum. ubiegać się 
mogą uczniowie wykazujący się rzeezywistem 
ubóstwem , dobrymi obyczęji-.mi i postępem 
w naukach, synowie mieszkańców Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem, 
wyznania katolickiego, rodu szlacheckiego 
lub mieszczańskiego.

Kandydaci winni wnieść podania swoje

za pośrednictwem dyrekcyi zakładu, do któ- : 
rego na naukę uczęszczają, do Wydziału kra­
jowego najdalej do 15 listopada br. i załą­
czyć metrykę ch rz tu , świadectwo ubóstwa, 
tudzież ostatnie świadectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks.

Kśakowskiem.
We Lwowie, 18 października 1892.

L. 119 (6418 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 

poszukuje dwu rutynowanych dyetaryuszy. 
Płaca do 30 złr. miesięcznie.

Zgłoszenia pisemne.
Przemyślany, 20 października 1892.

L. 664 v (6504 1— 3)
C. k. Rada szkolna okręgowa w Brzo­

zowie ogłasza konkurs na następujące stałe 
posady nauczycielskie:

1) Przy 2 klasowych gzkołach etato­
wych na posadę młodszego nauczyciela lub 
nauczycielki z płacą roczną 300 zł., mia 
nowicie:

w Blizneiu, Domaradzu, Góleowie, H a­
czowie, Hurcie, Izdebkach, Jasienicy, Starej 
wsi, Trześniowie.

2) Przy 1 klasowych szkołach etato­
wych z płacą roczną 300 zł. i w olnem  po­
mieszkaniem, mianowicie :

w Bartkówce, Bukowie, Grabówce, Ja 
sionowie, Końskiem, Krzemiennej, Laskówce, 
Lubnie, Malinówce, Niewistce, Pawłokomie 
i Witryłowie.

Uwaga. Przy szkołach w Grabówce, 
Końskiem , Lubnie, Niewistce i Pawłokomie 
wymaga się kwalifikaeyi dla języka ru­
skiego.

Ubiegający się o którąkolwiek z powyż 
wymienionych posad kandydaci lub kandy­
datki winni wnieść swe podania zaopatrzone 
należycie w dokumenta służbowe, przy dołą­
czeniu wykazu la t służby i tabeli kwalifika­
cyjnej za pośrednictwem swej władzy prze­
łożonej do ck. Rady szkolnej okręgowej w 
Brzozowie najpóźniej do dnia BO listopada 
1892.

Z ck. Rady szkolnej okręgowej.
Brzozów, dnia 15 października 1892.

L. 51626 (8430 1 - 8 )
W celu nadania stypendyów z fundacyj 

t. z. konwiktowych po 210 zł. i 157 zł. 50 
ct. ogłasza się niniejszem konkurs.

Z tych przeznaczene są stypendya z 
fundacyj; Zawadzkiego, Russyana, Matczyń- 
skiego i Potockiego dla młodzieży szlache­
ckiego poch dzenia., % fundacyi Głowińskiego 
dla szlachty i nieszlachty, tudzież jedno dla 
synów mieszczan lwowskich, wreszcie z fun­
dacyi t. z. krakowskiej zakordonowej dla 
młodzieży pochodzenia nieszlacheckiego.

O s ypendyendya po 157 zł. 50 ct. mo­
gą 3ię ubiegać uczniowie publicznych szkół 
średnich i wyższych, o stypendya zaś po 210 
zł. tylko uczniowie szkół wyższych , którzy 
pobierali już niższe stypendya po 157 zł. 
50 ct.

Podania należy wnosić za pośredni­
ctwem przełożonej władzy szkolnej do Wy­
działu krajowego, a to najdalej do 15 listo­
pada br.

Do podań załączyć należy metrykę 
ch rz tu , świadeetwo ubóstwa należycie za 
twierdzone i dowody dobrego postępu w na­
ukach , raianowficie zaś świadectwo z osta­
tniego półrocza szkolnego.

Ubiegający się o stypendya przeznaczo­
ne dla młodzieży pochodzenia szlacheckiego, 
mają nadto załączyć wywód szlachectwa; ci 
nakoniec, którzyby zamierzali ubiegać się o 
stypendya jako krewni fundatorów lub jako 
synowie, mieszczan lwowskich, winni również 
tę własność swoją wiarygodnie udowodnić.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W.

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, 19 października 1892.

L. 44709 (6435 1 - 8 )
Celem nadania stypendyów z fundacyi 

pod nazwą: „Ustanowienie stypendyjne Jana 
Towarnickiego“ ogłasza się niniejszem kon- 1 
kurs. I

Stypendya te przeznaczone są w części I 
dla krewnych i imienników śp. fundatora, w . 
części zaś dla innych ubogich uczniów kra , 
jowych szkół publicznych, a w szczególności 
dla. synów ubogicn mieszczan miasta Rze- , 
szowu, lub też niższych urzędników \ 
publicznych, krajowców, którzy przynajmniej i 
przez 5 la t pełnili służbę w b. obwodzie ’ 
Rzeszowskim, a nareszcie dla synów ubogich ' 
urzędników prywatnych , z zachowaniem a- ■ 
toli pierwszeństwa co do dwóch stypendyów 
dla synów lub dalszych potomków kuratorów 
fundacyi. j

Każde stypendyum dla krewnych lub , 
imienników wynosić będzie rocznie 150, 200 i 
lub 300 z ł . , _ każde zaś inne 120, 150 lub j 
200 zł rocznie, a to stosownie do okoliczno- i 
ści, czyli obdarzony niem uczęszcza do szkół i 
początkowych, średnich lub wyższych.

Chcący się ubiegać o nadanie rzeczo- ’ 
nych stypendyów, winni wnieść podania 
swoje na ręce przełożonej władzy szkolnej

do Wydziału krajowego najdalej do 15 listo- 
I pada br. i załączyć metrykę chrztu lub uro­
dzenia , ostatnie świadectwo szkolne i po­
świadczenie od właściwej zwierzchności miej­
scowej , że ani kandydat, ani jego rodzice 
nie posiadają takiego m ajątku , któryby wy­
starczał na przyzwoite utrzymanie kandydata 
w szkołach.

Nadto winni ubiegający się o stypen­
dya przeznaczone dla krewnych , udowodnić 
swoje pokrewieństwo z fundatorem śp. dr. 
Janem Towarnickim, byłym fizykiem obwo­
dowym rzeszowskim, a to za pomocą metryk, 
albo przynajmniej za pomocą wydanego przez 
4 wiarygodnych mężów piśmiennego i nale­
życie legalizowanego poświadczenia tej tre­
ści : iż kandydata o stypendyum jako kre­
wnego śp. fundatora znają i uważają.

Ci nakoniec, którzy według tego co 
wyżej powiedziano, mniemają mieć pierw­
szeństwo do reszty stypendyów, winni doty­
czące własności swoje wiarygodnie udo­
wodnić.

Stypendyści powyższej fundacyi, którzy 
pokończyli nauki w szkołach w kraju istnie­
jących , zatrzymać mogą stypendya jeszcze 
przez półtora ro k u , jeżeli składają ścisłe e- 
gzamina dla uzyskania stopnia akademickie­
go, lub też przez 2 lata, jeżeli dla wyższego 
wykształcenia, udają się za granicę.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W.

Ks, Krakowskiem.
We Lwowie, 11 października 1892.

L. 49126 (6484 1—3)
W celu nadania jednego stypendyum

0 rocznych 300 zł. w, a. albo też dwóch 
stypendyum po 150 zł. w. a, rocznie z fun­
dacyi stypendyjnej imienia Jezienickich ogła­
sza się niniejszem konkurs.

Stypendya powyższe są przeznaczone 
wyłącznie dla uczniów szkół publicznych 
średnich lub wyższych, krewnych ś. p. fuu- 
datora ks.dMarka Jezienleckiego rz. k. pro­
boszcza w Ghorostkowie.

Jeżeli o te stypendya zgłosi się tylko 
jeden uzdatniony kandydat, otrzyma tenże 
stypendyum w pełnej kwocie 300 zł. w. a. 
rocznie, jeżeliby zaś zgłosiło się takich kan­
dydatów dwóch lub więcej, zostanie to sty­
pendyum podzielone na dwie równe części i 
nadane dwom uczniom, przyczem między 
kandydatami zoztrzygać będzie większa po­
trzeba i lepszy postęp w na* kach.

Stypendyście, który otrzymał stypendyum 
w pełnej kwocie 300 zł w. a. zostanie po­
łowa tegoż odjętą, jeżeliby później zgłosił 
się o taż połowę dragi uzdatniony kandydat.

Jeżeliby zaś z pomiędzy dwóch uczniów 
pobierających stypendyum po 150 zł. jeden 
odpadł, przypadnie opróżnione stypendyum 
drugiemu, tak iż tenże pobierać będzi odtąd 
stypendyum w pełnej kwocie 300 zł. w. a. 
rocznie.

Prawo nadawania stypendyum z n in ie j­
szej fundacyi służy Wydziałowi krajowemu.

Podania natęży wnosić za pośrednictwem 
przełożonej władzy szkolnej do Wydziału 
krajowego najdalej do duia 15 listopada br.
1 załączyć do nich metrykę chrztu, świade­
ctwo ubóstwa, świadectwa szkolne z ostatnie­
go półrocza i dowody pokrewieństwa z ś. p. 
fundatorem.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 14 października 1892.

i L. 49158 " (6436 1—3)
W celu nadania jednego stypendyum 

z zapisu księdza Michała Olszewskiego, o ro- 
: cznych 140 zł. w a. ogłasza się niniejszem 
konkurs.

: Stypendyum to przeznaczone jest dla
młodzieńców wyznania chrześciańskiego. obrzą­
dku rzymsko-katolickiego, którzy z dobrym 

; postępem w naukach i obyczajach, uczęszcza- 
i ją do szkół publicznych średnich lub wyż­

szych, a przy tem są zupełnie ubodzy lub w 
takim niedostatku, że bez pomocy nie mogli 
by się w szkołach utrzymać

Pierwszeństwo służy przedewszystkiem 
uczniom pochodzącym z rodziny fundatora a 
mianowicie potomkom brata jego Leona Ol­
szewskiego, tudzież potomkom sióstr funda­
tora Kaioliny z Olszewskich zamężnej Boha- 
czek i Joanny z Olszewskich zamężnej Szulc.

Jeżeliby z rodziny fundatora nie było 
odpowiednich kandydatów, natedy stypendy­
um nadane będzie synowi włościanina uro­
dzonemu w kraju, a posiadającemu warunki 
wyżej podane.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem przełożonej władzy szkolnej 
do Wydziału krajowego najpóźniej do 15 li­
stopada r. b. i załączyć metrykę chrztu, 
świadectw'0 ubóstwa i ostatnie świadectwo 
szkolne.

Krewni fundatora, którzy by jako tacy 
ubiegali się o_ stypendyum powyższe winni 
załączyć również dowody pokrewieństwa.

Z Wydziału krajowego.
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W.

Ks Krakowskiem.
We Lwowie, d, 13 października 1892.
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Upadłości.
L. 21316 (6444 2— 3)

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnowie podaje do wiadomości, iż wdro- 
żonem zostało postępowanie konkursowe do 
m ajątku W igdora Spinnera protokołowanego 
handlarza zbożem w Tarnowie zamieszkałego 
a to do całego tak  ruchomego gdziekolwiek 
znajdującego s i ę , jako też do nieruchomego 
m ajątku położonego w tych krajach, w k tó ­
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 dz. p. p. z r. 1869 nr. 1 obowiązuje, 
tudzież że dla W igdora Spinnera nieobecne­
go kuratorem  adwokat M. Gałecki tegoż 
zastępcą dr. B, Gałecki został ustanowiony.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został p. Edward Hora c. k. adjunkt są­
dowy w Tarnowie tymczasowym zaś zaw ia­
dowcą masy p. H enryk Kronhelm adwokat 
w Tarnowie.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstaw ienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, tu ­
dzież obrania delegacyi wierzycieli wyznacza 
się posłuchanie na dzień 4 listopada 1892
0 godz. 10 przed południem  w biurze komisa­
rza konkursowego, na którym stawić się mają 
wierzyciele z dokumentami roszczenia ich
wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
naw et o takowe i spory wytoezonemi były, 
powinni takowe do dnia 9 grudnia 1892 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw  tamże zagro­
żonych w sądzie zgłosić, i na posłuchanie 
w dniu 28 grudnia 1892 o godz. 10 przed 
południem odbyć się m ającym , do likwidacyi
1 do uporządkow ania podać.

Term in ostatn i służyć ma zarazem jako 
term in  do zawarcia ugody w § 68 u. k. prze­
widzianej , na który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem  zawezwanie otrzy­
m ują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, je ­
go zastępcy i członków delegacyi wierzycieli 
dotychczas urzędujących powołać stanowczo 
inne osoby, w których pokładają zaufanie.

Dalsze ogłoszeń a w  toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej".

Tarnów, dnia 21 października 1892.

L. 45964 (6480 2 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e .

W skutek rozporządzenia Wys. c. k. Mi­
nisterstw a handlu z dnia 9 b m. 1. 49715 
podaje się niniejszem do publicznej wiado­
mości że wedle zawiadomienia Wys. c. i k. 
M inisterstw a wojny zabronionym je s t dowóz 
i przewóz do krajów okupowanych następu­
jących z Galicyi i Bukowiny pochodzących 
przedm iotów: szmat, starych sukien, starych 
lin i sznurów, używanej pościeli i bielizny, 
świeżych owoców, zielininy i jarzyn, dalej 
ryb niezam kniętych w szczelnych puszkach 
blaszanych i surowych produktów zwierzę- 

j cych, jak również kawioru, używanych pró­
żnych worków z cukru i zboża, w końcu 

: wszystkich tych przesyłek do których opako 
; wania nie zostało użytem całkiem  nowe 
; płótno albo nowa materya.

Lwów, dnia 16 października 1892.

K u n d m a c h u n g .
Im  grunde Erlasses des hohen k. k. 

H andels-M inisterium s von 9 october 1. J . Zl. 
49715 wird zur allgem einen K entniss ge- 
b racht dass nach eiser M ittheiluug  des k. 
u. k, Reichs-K riegs-M inisterium s, die E in- 
fuhr und durchfuhr von Lum pen, getragenen 
Kleidern, altem  Tauwerk und alten Stricken, 
gebrąuchter Bette und Leibwasche, frischen 
Obst, Griinzeug und Gemiise, ferner von nicht 
in Blechbuchsen conseryirten P ischen und 
rob en th ierisehen Produckten wie aueh von 
Cavior gebrauchten  leeren Zucker und Ge- 
treidesacken endlich von allen jenen  Sendun- 
gen zu chroń U m haltung  keine neue Lein- 
wand oder kein neuer Stoff, yerwendet wur- 
de aus G alizien und der Bukowina nach 
Landern des Ocupationsgebietes nutersagt 
worden ist.

Lemberg, am 16 october 1892.

L. 20598 (6506)
0. k. Sąd obwodowy ogłasza, iż n a  pro- 

pozyeyę wierzycieli konkursowych zatw ierdził 
tutejszego adwokata dr. Adolfa R ingelheiraa 
w urzędzie zarządcy m asy konkursowej nie 
protokołowanej spółki handlowej M arkusa Lei- 
bla i Izraela Józefa 2 go im. Rosenfelda, tu  
izieżjjkażdego z tych spólników z osobna, a za- 
itępeą zarządcy masy konkursowej ustanow ił 
tutejszego konćypierita adwokackiego d ra  H e r­
mana H ellera.

Tarnów, dnia 13 października 1892.

Wyroki prasowe.
20999 (6505)

C. k. Sąd krajowy wyższy w edług § 498 
>k. orzekł, że treść  artykułu w N r. 220 „ No- 
roj Reformy z dnia 25 września 1892 na 
tronicy 2-ciej w kronice w kolumnie 3 -tej 
'oczynającego się od słów „ N a rogatkach 
rakowskieh" a kończącego się słowam i „ po- 
rrót do Krakowa" zawiera znamiona wystę­
p u  z § 800 uk. że przeto dalsze rozszerza- 
lie tegoż artykułu  wzbronionem zostaje. 

Kraków, 19 października 1892. '

;0Il0E1iLJI6N6.
Ira  HdC/rfcAOKTi. po3nopAA?KEHA f*wc. 

IV K. MMCTfpCTRA TCprOKiffc 31* AHA 9 
c. m . m. 49715 n o A ^ e  c a  a ®  3 4 r M K H 0 H  k I j -
AO/UOCTH, lpo I10CAA SARdtAOMAfHA EklC. 
u  K. MMCTtpCTKA KOHHkl BAECpCHf HKlATk 
ecTk a ®k®3^ h neptBÓ3Tv a ® Kpadiirh okSiio-
KdHkl)f’k, CAiiA8lOMH)f'k 3 ’k P aAHMHHKI H KSkO- 
KHHkl nOY®AAl,H)fk HpfA'MtT®R-K : UJAAAT'k, 
C-r.ip.-H 9AHKH, CTApHJfk AHHB'k H WH8pOR’k, 
OyjKHKAHOH IlOCTfAH H h"k(lA, CBdiJKHYTi 
OKCM-kn-k 3fAfHHHkl H Mplill k, A‘'AkUJf pWKk
Hf 3AA\KHf Hkl Y ’k KTk ip-k A kH k l\ "k  f iS lU K d Y rk
KAAUIAHHklY'k H CUpkl^^ HpC>ASKTOK’k SK^- 
pHHHkl\"'k. r<!K'k pOKHOHtk, KABApti, Oy>KHKA- 
KAHklY'k nopo?KHklY'k AffcllJKOKTk 3Ti l^SKpS 
H 3K0JKA B"k KOHipH BC^Y'1- TbJY'k HfpfCkl 
AOK'k AO KOTpklY"k OHAKORAH6 Hf 30CTAAO 
®Y?KHTf BOBcdłATk HOKf tlOAOTHO, AKO HORA 
/WATfpiA,

AkBOK’k, Aha  19 llA3A<pHIIKA 1892.

wrockiego kuratorem  adw. dra F estenburga 
z Brzozowa i zawiadam ia o tem  niniejszem 
Jędrzeja N« wrockiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzozów, 5 czerwca 1892.

L. 3257 ~  (6063 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie na 

skutek prośby M arjanny 1 m ałż. Muryas 2 
Mierzwa z d 17 lutego 1892 1. 1212 o uzna­
nie W alentego Mierzwy ze Szklar za zm arłe 
go, względnie o ustalenie dowodu jego śmierci 
zawiadamia, iż tenżo jako robotnik w Prze­
myślu w lecie roku 1884 w Sanie się utopił 
i tegoż zwłoki z wody wydobyto.

Wzywa się zatem wszystkich, ktćrzyby
0 życiu i miejscu pobytu tegoż W alentego 
Mierzwy mieli jaką wiadomość, takową tu ­
tejszemu Sądowi obwodowemu lub ustanow io­
nemu kuratorowi adw. dr. Reinerowi udzie­
lili, w przeciwnym bowiem razie c. k. Sąd 
obwodowy po upływie 6 miesięcy, od dnia 8 
ogłoszenia niniejszego edyktu w Gazecie 
Lwowskiej, na ponowne żądanie M aryanny
1 małż. Muryas 2 M ierzwa do uznania W a­
lentego Mierzwy za zm arłego przystąpi.

Z c. k Sądu obwodowego.
Rzeszów, 5 maja 1892.

dr. p. Gaberle, poleca się tymże aby przed 
term inem  donieśli tutejszem u sądowi kogo 
pełnom ocnikiem  w tym sporze obierają, gdyż 
w przeciwnym razie skutki zaniedbania tego 
sami sobie przypiszą.

Leżajsk, dnia 16 sierpnia 1892.

Doniesienia prywatne.

L. 7751 , (6*90 2 - 8 )
Zawiadamia się niewiadomych z życia i 

m iejsca pobytu M arcina i Jan a  Karczmai- 
czyhow że Aron Goldman i Schaja Brand wy­
toczyli przeciwko tymże pozew depr. 16 sie­
rpnia 1892 I. 7751 o zniesienie współwłasno­
ści realności lw h. 114 gm iny K uryłów ka 
objętej że wskutek tego wyznaczony został 
term in  do rozprawy na dzień 9 listopada 1892 
o godzinie 9 rano, zaś kuratorem  niewiado- , 
mych z życia i miejsca pobytu M aicina i l a ­
na  Karczroarczyhów ustanowiony został adw. ;

Pokój kawalerski
z osobnym wchodem poszukiwany w 
śródmieściu —  przy familii. Cena musi 
być przystępna. Doniesienia pod A. F, 

poste restante. 1210

Konkurs, 1242

Na jedno miejsce funduszowe w Zakła­
dzie Sióstr M iłosierdzia u św. Kazim ierza we 
Lwowie dla dziewcząt sierót, które bądźto 
obojga rodziców, bądź jedno z n ich  utraciły 
i znajdują się w wieku między 7 a 12 ro ­
kiem życia. Podania zaopatrzone w św iade­
ctwa chrztu, m etrykę, śm ierci obojga ew en­
tualne  jednego z rodziców, tudzież w świa­
dectwa ubóstwa, zdrowia i szczepionej ospy, 
należy wnosić do komisyi Insty tu tu  ubogich 
chrześcian w pałacu u ego Ekscelencj i X. 
Arcybiskupa łać. we Lwowie najpóźniej do 
25 listopada 1892 

Z komisyi Insty tu tu  ubogich chrześeiau, 
Lwów, dnia 20 października 1892.

Prezes: 
f  Seweryn Arcbp.

Ks. Z. Gorazdowski.

XV. regelmajjuje 3a()rê |ll3unv] ber (Seneratoerfammluttg ber
Sm SDtonate $cfivuav  bc§ Scdjreg 1S93 fmbct jn 2Bten bte

,ia„.
2>ie ftimmberedjtigten Slftiondre *), melĄe ber ©eneralńerjantmluug ber Defterreidjifdp 

I ungarifdjen $ a n f fiu* baź 3at)r 1 8 9 3  al§ SDłitglieber angcfjóren motlen, tutrbert eirtgelabert. 
' jpdteficnS Bis 9Rittl»od) i»c« 3 0 . DfObtmber 1 8 9 2 , slnanjtg aur i£)ren 9tamen iautenbe, 

bor bem Suli 1892 batirte Sfticn ber 0efterreid)ifd)*ung<mfd)en 18anf fammt Sonpongbogtn 
bei ber ®epofiten=S(bt£)ei(ung ber SSanf in 2Bien ober bei etnem giltale ju  pinterlegcn ju  laffen. 

SageSorbnung, D rt unb ©tunbe ber regelma^igen S a+ eśji^ung  ber ©eneraioerfaintnlung 
| tuerbeit ben 9Ritglicbern bcrfelben mittclft ®unbm a(|ung in ben ju  2Btcn unb Slubapeft er* 
I jdjeinenben ^m t§blattern red^tjeitig befannt gegebeu loerben.
| aS3tenr am 24. October 1892.
1 Oesterreichisch-ungarische Bank.

f i a u t z

S c Ł o e i l e r
Generalrafh.

Goiwerneur.
M e c e n s e l f y
Generalsekretar.

O b w i e s z c z e n i e .  •
W skutek rozporządzenia Wys. c. k. M i­

nisterstw a handlu z dnia 10 b. m. 1, 50396 
podaje się niniejszem  do publicznej wiado 
mości, że zakaz dowozu paczek i przesyłek 
frachtow ych do Bułharyi zniesionym został 
a zabroniono nadal tylko dowozu żywności, 
tudzież materyi różnego rodzaju. Przeznaczo­
ne dla B ułgaryi paczki i przesyłki frachtowe, 
nie zawierające przedmiotów zakazanych pod- 
1 ega ją  desinfekcyi.

Lwów, dnia 16 października 1892.

*) 2lrtl4ber©tatuten ber DcfterreicIjifdńungartfdĘjen SBanL Shinea 1: 2tit ben ©eneraluerfamntlungeit 
ber Deflerrei(ijt[<jj*ungarif<i)en 93an! Jonnen nur 6[terreiĄifĄe unb unganfije ©taotgan* 
geljfirige tljeilnefimen.

ittrtifel 15 ber ©tatuten: SSoit ber SJjetfnaljme ait ber (Menerotoerfammlung tft anSgefĄIofjen:
a) mer nidjt int SSotlgenuffe ber biłrgerltdjen Jledjte ftept, iuSbefonbere audj ®erjenige 

ilber beffeit Slermogen ba§ Stonfurluerfo^ren eroffnet rcorben ift, bi§ jur 23eenbi= 
gung beSfelben.

b) mer in Sotge einer ftrafgeriĄtKcfjen Slerurtteitung in fetnen bftrgetliĄen, poltit* 
fĄen ober (Sljrenrecljten befĄrantt ift, folaitge btefc S8efd)rSn!mtg anbonert.

Sirtifel 18 ber ©tatuten: ,3ebe§ SKitglieb ber ©eneraloerfammlung tann nur in eigener tferfon unb 
ntdjt bnrĄ einen SBeoottmaĄtigteu erfĄeiuen unb pat bei tBeratfjungen unb ©utfcpeibungen, 
aui| menn er in meljreren ©igenfî aften an ben SSerljanblungen t̂ eitnelimen miirbe, nur 
eiue ©timme.

?trtifel 19 ber ©tatuten: Sauten Stltien auf jutiftif^e $erfoncu, auf gfrauen ober au^me r̂ere SLpeit*

Rozmaite obwieszczenia.
47536 (6441 3 - 3 )

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
,wowie ustanaw ia w spraw ie galie. Banku 
lipotecznego o 150 złr. adwokata dra Kosin- 
kiego z zastępstwem  przez adw okata dra 
lietnickiego kuratoiem  dla nieznanego z miej- 
ea pobytu pozwanego dra Em ila Duniko­
wskiego, i zawiadamia go z wezwaniem, aby 
emu kuratorowi potrzebnej inform acyi udzie- 
ił, do swojej obrony słnżące kroki uczynił i

tem  sądowi doniósł.
W e Lwowie, d. 20 października 1892.

38985 (5462 2— 3)
G k. Sąd krajowy jako sąd handlowy 

re Lwowie oznajm ia nieobecnem u Sehule- 
low i Daks, że przeciw niem u został dnia 3 
września 1892 do 1 38985 na rzecz Jakóba 
m dm erera wydany nakaz zap łaty  sumy weks- 
iwej 93 złr. 64 ct. zpn.

Gdy miejsce pobytu Schulem a I)aksa 
ie  je s t wiadome, ustanowiono dla niego ku 
atorem adw. dra T ennera a tegoż zastępcę 
dw. dra Zioną, i wspom niany nakaz zapłaty 
lianow anem u kuratorowi doręczonym zostaje. 

Lwów, 3 września 1892.

K n n d m a e h u n g .
Im Grunde E rlasses des k. k. Landes- 

M inisterium s vom 10 october 1. J . Zl. 50396 
wird zur allgem einen K entn iss gebracht, 
dass das Verbot der E infuhr Postpacketen 
und Postfrachten nach B ułgarien wieder 
aufgehoben worden und nur die E infuhr von 
N ahrungsm itteln  und Stoffgegenstanden jeder 
A rt verboten ist. Die nach B ułgarien bestim- 
m ten Postpackete und Postfrachten welche 
keine verbotenen Gegenstande en thatten  
uuterliegen der Dosinfecktion.

L em berg, am 16 October

mit SluSnapmc be§ 8t!tienbefike§ î ren per[anlidjen gigenfê aften naĄ (Strtifel 14 'unb i i i  
fiłpig jein, an ber (Seneratoerjammtung tljeiljunetmen. 1231

(Slactbnid mirb nidjt ijonorirtj.

T łu m a c z e n ie .
Bank austryaeko-węgierskł.

O nO B 1iI} I6N 6 .
B i l  H A C A - Ł a ® ^  p 0 3 n cp A A 5 K fH A  B k lC . 

AHYHfCTfpCTRA T O p rO B A - t 3Ts A h a  C M * 
<4. 50396 HOAA6 CK1M’K A® 3ArAAkHO H Bdi- 
4,OAAOCTH, p lC  SA KAST . fi,0K03iS nAK8HKCR'k 
H ntpfCHAOKTi 4p-')(T ®BklV'k A® K o A rA p H ’k 
3H fC fH K IM 'k  3 0 C T A B 'k  A 3A K0p0H fH 0 HA A - 'rtk‘ 
U Jf AHUJf A ® K 0 3 8  JKHRHOCTH, lAK"k TAKO JKk 
M A T fp iH  pŚJKH O rO  P®A<ł- IIpH 3H A M fH p  
K S A rA p H ^  HAKShKH  H HtpfCklAKH tJspAYTOKTi 
Hf COAfpjKAW Mń 3 A K 0 p 0 W fH k lY ^  n p fA A 4 fT O B 'k
noAAArAWTk AfCHHł EKU-ir^

AkRÓBTy, Ah a  ^  1*A3AePMHKA 1892.

L. 5833 (6019 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie u sta ­

nawia w sprawie uregulow ania tabularnego 
stanu posiadania parceli 818/1 objętej wyk. 
hip. 104 k s .g r. gm. W itryłów  i parceli 818/2 
objętej wyk. hip 63 ks. gr. tejże gminy dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Jędrzeja N a­

W miesiącu lutym 1893 roku odbędzie się w Wiedniu
XV. zwyczajne posiedzenie roczne walnego zgromadzenia

B a n k u  a u str y a ck o -w ęg ier sk ieg o .
Zaprasza się akeyonaryuszów, m ających prawo głosowania *), którzy w ogólnem 

zgrom adzeniu Banku ausfcryacke-węgierskiego na rok 1893 jako członkowie chcą brać 
udział, aby najpóźniej do środy  30 listopada 1892 r . dwadzieścia na swe na- 
zwiske opiewajączch przed lipcem  1892 roku datow anych akeyj Banku austryacko-wę- 
gierskiego wraz z arkuszam i kuponowemi złożyli lub w inkulow ali w Oddziale depozyto­
wym Banku w W iedniu, albo w zakładzie głównym  w Budapeszcie, lub też w jednej 
z F ilij.

Porządek dzienny, m iejsce i godzina walnego Zgromadzenia oznajmione będą za­
wczasu jezłonkom przez obwieszczenie w dziennikach urzędowych wychodzących w W ie­
dniu i Budapeszcie.

W iedeń, dnia 24 października 1892
Bank austryacko-węgierski

K a n t z
g u b e r n a t o r

S c h o e l l e r  I l e c e n s e l f y
generalny radea. generalny sekretar z

*ż Artykuł XIV statutów Banku auatryaeko-węgierskiego-. W  walnych zgromadzeniach Banku 
austryacko węgierskiego nezestniezye mogą tylko obywatele austr. i węg.

Artyknł X V  statutów: Od uczestnictwa w walnem zgromadzeniu jest w yłączony:
a) kto nie używa w zupełności praw obywatelskich, mianowicie zas ten do czy­

jego majątku otwarto postępowanie krydalne, dopoki się n ’e skończy;
b) kto w skuteK wyroku sądu karnego ograniczony jest w swoich prawach cyw il­

nych politycznych lub czci, dopóki t-tvp to ograniczenie.
Artykuł X V III statutów: Każdy członek walnego zgromadzenia przybyć może tylko we w ła­

snej osobie i nie może przysłać pełnomocnika, a w obradach i rozs trzygnieuiaeb 
chociażby u c z e s t n i c z y ł  w rozprawach w rozmaitych przymiotach, ma tylko jeden głos. 

Artykuł XIX statutów: Gdy akeye opiewają na osoby prawne, na kobiety lub więcej uczestników, 
ten mocen jest przyby« na w^n® zgromadzenie i wykonać prawo głosowania, kto 
okaże pełnom ocnictwo właścicieli akcyj, o ile  ci są obywatelami austryackimi lub
węgierskimi. Pełnom oeu.ey jednak powinni byc na mocy osobistych przymiotów (ar­
tykuły 14 i 15), wyjąwszy posiadanie akcyj, uzdolnieni do uczestniczenia w walnem  
zgromadzeniu.

(Przedruk nie bedzie płacony).
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Towary futrzane
to je s t 1186

zarękawki, kołnierzyki, 
boa i czapeczki, także i 

dziecinne płaszczyki 
futrzanne

poleca po bardzo tanieli 
cenach

Wiedeński magazyn 
. . a  u  L o n v r e “

w e L w ow ie ,
plac kapitulny 1. 3 

Osobny oddział prawdziwych 
rossyjskich kaloszy.

Kompletny cennik gratis. 
Spceyalny oddział wysyłek na prowincyę

Biuro
iększego Da kuli ziemskiej Towa­
rzystwa ubezpieczeń życiowych

EQUITABLE
znajduje się we Lwowie' przy ulicy 

*  Wałowej 1. 23. 455
W 8»W W B W l»»iSI»B i«g^ggg^^^g§ggg^g»

Podręcznik dla budowniczych
W ła d y s ła w a  S k w a rczy ń sk ieg o  

mżyuier.i nam ostnictw a.
Do nabycia u autora we Lwow ie, ul. Pańska I. 27.
Zbroszurow aua 6 z ł. opraw na w płótno 6‘50 z ł. baz 

przysyłki. 1243
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M a g a z y n
Mikołaja Ludwiga

Lwów, ul. H alicka 14
polet-a 981

rękawiczki, krawatki, perfume- 
ryę, pończochy, skarpetki, ka­

losze, parasole, gorsety, 
w wielkim wyborze po cenach 

najprzystępniejszych. 
Łaskawe zlecenia z prowincyi zała­

twia odwrotną pocztą

K to  chce nabyć
dobre, domowej roboty kołdry lub materace, 
znajdzie największy wybór w specjalnym 

składzie i pracowni wyrobów pościeli 
pod firmą

J ó z e f  S c h u s t e r
Lwów, ul. Kopernika 7.

Wielki wybór koców i chodników.
Ceny bezkon k u ren cyjn e  n a jn iższe .

Cenniki g ra tis  i franko.
(Lwów, Im pressa) 1041

J  e s ie ń !
Najlepsza pora do przesadzauia drzew i krza­
ków owocowych, drzew i krzew ozdobnych, 

roślin zimotrwałych, róż, ziarnówek itp. 
p o leca  w  w ie lk im  w yb orze  i  po n a jta ń szy ch  

cen ach  1177
zakład ogrodniczo-handlowy

M *
we Lwowie, przy ni. Piekarskiej 1. 25.

Szczególnie zaś zwracam uwagą na
am ery hańskie orzechy czarne,

które na 19 kongresie leśników niemieckich 
odbytym w sierpniu 1880 roku w Cassel, 
po zrobiouych doświadczeniach między inue- 
iui zagranicznemu drzewami do uprawy la- 

sowej, najgorąciej pole 'one zostały.
100 sztuk rocznych . zł. 3.—

1000 „ „ . „ 85.--
Cenniki ną żąd a n ie  g r a t is  i fran k o .

O O O O O O O O O O  O O O O O O O O O f

Apteczki domowe przeciwcholeryczne
wedle przepisów i wskazówek

dr. O. W i d m a n n a
c. k. radcy sanitarnego i prymaryusza szpitala powszechnego we Lwowie 

zestawiła i utrzymuje na składzie

apteka pod srebrnym Orłem 
Z y g m u n t a  R n c k e r a

we Lwowie.
Apteczki te zawierają obok rozprawki dr. Widmanna wszelkie środki 
zapobiegawcze, jakoteż niezbędne dla udzielenia pierwszej pomocy lekar- / .

skiej chorym na cholerę osobom. v ,
Cena apteczki wraz z opakowaniem 5 -zł. w. a. 1188 0  

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą. A
Skład w Przemyślu w aptece Wład. Mańkowskiego. ^  

t o O O O O O O G O O 0 0 0 0 0 0 0 0 0 4
L yraw*x ńi. Łosiśskińfo *1. osarajeckiego 1, 18 im Wftnrartt.

urządzony z komfortom, wedle najnowszych wymagań, wykonuje zdjęcia, powiększenia 
do uaturalnei wielkości, liczne grupy, reprodukcje z najgorszych fotografij, z portretów, 
zdjęcia architektoniczne, kolorowania akwarelowe i olejne, fotografie platynowe, w ogóle 

wszelkie najtrudniejsze zomówienia w zakres artystyczno• fotograficzny wchodzące. 
Zakład otwarty od godziny 9 rano do 6 po południu — w niedziele i  święta

tylko do godziny 2 po południu.

€entmlfl@ biura sprawunków
«i!a, prowii&eyf 117 

Lwów, ulica Kopernika L. 11.

.. .Sztuczne 1165 \
zęby i szczęk i

' v. dług iu;|ii"v.szego 
systemu amerykańskie- 

«M ł*A K >A >'  go w kauczuku, z ło ­
cie 1 celln loidzie, jako też wszelkie repa­
racje zębów trwale i tauio, także na raty 

rykonywa atelier dentystyczno-techniczne
B .  B E  IR Cr JE M A

we Lwowie ul. Karola Ludwika i. 5
w domu "Wgn p Strn-sy.flBirpra.

W

B ie liz n a  o ry g in a ln a  
prof. dr. Jiigera.

1225
Oeny podług 

cennika 
fabrycznego

Główny skład
M. Bałłabana

następca

Mikołaj i Ludwig
Lwów, plac Matyaeki 1. 8.

Spółka stolarzy l w o wskich
we Lwowie, plac Bernardyński 17, fil

poleca swój |* \
od roku  1854 is tn ie ją cy

s k ł a d  m e b l i  _
obficie zaopatrzony w wielki wybór mebli w garniturach do salonu z drzewa 
dębowego, czarnego i orzechowego. — Kompletne urządzenia pokoi jadalnych 
i sypialnych, oraz lustra w ramach orzechowych, czarnych, dębowych i złoconych 

Utrzymuje na składzie meble gięte i żelazne,"
W szelkie zam ów ień.a w zakres sto larstw a wchodzące, przyjm uje po cenach] n a jp rz y stę ­

p n iejszych , ręcząc za spieszne, gustow ne i wedle z lew nia  dokładne wykonanie. ' 1220 ‘

K a n t o r  w y m i a n y
|e .  k. uprz. gal. akcyj. Banku hipotecznego!
.Nj kupuje 1 sprzedaje wszystkie efekta t monety po kursie 
|s  dziennym nąjdofcładniejszyra nie licząc ładnej prowtzyl.
iMi Jako dobrą i pewną lokację poltcn.

4 V a  p r e .  l i s t y  h i p o t e c z n e
5  i ls t ty  hipo&eesEMw p r e m ło ir a m e
5 Hsty b«* premii
4tł/, pr«. iiaty rJLN* «-«,*•*;. Pwt?ytow«go 
4 1/, pre. listy Banku krajow«g«

H  4 :l/s p r e .  |>©*y«K&ę krąjową gal.tcyjNką 
U  A  p r c .  p o l j y e ś k ę  p r o p i n a e y j ń ą  g a l i c y j s k ą
Ją Si px*P. p**©pivmcyjinu$ lrakowiii»ka
j? AVS p r e .  węgierskiej kalet paltot w© w
•” J 4 1/* p o ^ y e n k ą  P^apiisacyjjB.ą węgierskąI'ai A pr®. Obligacje iodemnhaeyjne,
fĄ  któro U  papiery K aator wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje1 
y  P 9  n a je so risy s tM le jsK -y c tE . I

g a  U w a g a » Sautor wysiiauy Banku hipotecznego przyjmuje od ł \  T. kupujących wszelkie wyio- 
sowane a juz płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony z* 
gotowsę, ”.ea w .8aei«®»» potrasenis, nać zam iejscowe, jedynie za potrąceni™ «■*«- czyvastych łrosztor. ' 1 ’    1

Do efektów, a Łtósyeh wyczorpały sic kupony, dostarcza nowych, arksezy kupoasw^eb %:■* 
iwroieaa kosztów, etćre *&#•: ponosi, ' ' g j -
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Kalendarze na rok
1803.

Wszystkie już w yszły  z druku 
tak polskie jak niemieckie

i wszystkie są do nabycia

w biurze dzienników i ogłoszeń

L l p l o h n a
w e  I i  w  o  w i e

ulica Karola Ludwika 1. 9.
1151
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Pftjpi.T s fabryki papier a J . F irikow ikijh,


